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Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870.
-23=3* Prenumeratorowie nowi, przybywający o d  IlOWegO 

r o l i  ii otrzymają cały pierwszy tom powieści
* j 7 l .  Kraszewskiego, p. t. „STO DJABŁÓW,"

oprawny b e z p ła t n ie .
Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale, -^g

,  Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie p ie rw szą  s e r ję

Albumu fotograficznego -“gai*
( fo tog 'ra f je  s e jm o w e )  

zaraz po jćj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskiśj.
Drnga część „Albumu fotograficznego" zawierająca fotografie niesejmowe rozpo­

cznie się w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnej powieści.
Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie­

niędzy są p r z e k a z y  p o c z t o w e .
Administracja ,,Kraju".i

Obecny stan  sprawy poiskiśj. 
m .

Najcięższy los z wszystkich ziem 
polskich, zwłaszcza po upadku osta­
tniego powstania, przypadł prowincjom 
zostającym pod zaborem rosyjskim. 
Królestwo, Ruś i Litwa stały się jak 
wiadomo łupem, który oddano socjali­
stom i nihilistom rossyjskim, żeby się 
nasycili i robili eksperym enta; —  a tym 
sposobem na czas jakiś usunięto ich 
z samej Moskwy. Począł się czas uci­
sku, jakiego dotąd nie było —  i stało 
się niemal zwyczajem u polityków na­
szych potępiających w czambuł osta­
tnie powstanie, załamywać ręce i wska­
zując na Litwę mówić: „oto patrz­
cie, oto wasze dzieło, oto do czegoście 
kraj doprowadzili, oto skutki waszego 
zaślepienia".

Nie chcemy tu charakteru, a zwła­
szcza przebiegu ostatniego powstania 
br"ć w s z c z e g ó ło w ą  o b r o n ę , znajduje- 
4 my tam wiele, a wiele rzeczy podle 

gających najsurowszej krytyce — ale 
o to już dzisiaj nie idzie. Kto sobie 
robi idee fixe z tego, aby przy każdej 
sposobności tylko potępiać, kto z po­
tępiania tego —  co już do historji na­
leży —  robi sobie szkapę , na kćórej 
ma wyjechać naprzód, siejąc naokoło 
waśń i nienawiść; ten nie jest polity­
kiem, tylko lirykiem , i może liczyć 
wyłącznie tylko na uznanie równych 
sobie liryków — a że się znachodzą 
w narodzie nękanym usposobienia
kierunki takie nerwowe, chorobliwe,
temu dziwić się nie można. Niemniej 
jednakże radzić na to trzeba. — 
Stanowisko bowiem n e g a c j i  i niena 
wiści, jakie zajmują, i to z umyślną 
ostentacją ci, którzy radziby umyć rę 
ce wobec klęsk przeszłych, i odziać 
siebie aureolą proroków, przepowiada 
jących to, co było —  stanowisko takie 
krzywdzi historją i jej męczenników, 
utrzymuje i podsyca rozłamy w naro­
dzie, obnaża nasze grzechy wobec wro­
gów i pozbawia naród wielu praco­
wników. Ci bowiem, którzy tylko ne­
gują, potępiają, drażnią i straszą, ci 
pracować nie mogą i w istocie nie p ra­
cują. I  stała się tutaj zupełna prze­
miana.

Dawniśj tak zwani czerwoni musieli 
walczyć negacją, musieli zawsze za- 
czyfiad od negowania zastoju, wyłącz­
ności, zakulisowości, musieli zaczynać 
od odwalania kamieni, które leżąc na

drodze pracy i polityki narodowej, ro­
biły minę taką, że na ruch ludzki nie 
pozwolą. Dzisiaj, gdy od lat kilku pra­
ca produkcyjna we wszystkich kierun­
kach życia i polityki narodowśj stała 
się możliwą, dzięki stuletniej walce;
dzisiaj owi d a w njąjsi czerwon i w całej
Polsce i w emigracji idą jak zawsze
naprzód, budują 1 wznoszą, stojąc nie­
złomnie przy zasadach postępu -— idą 
w przyszłość. Przeciw nie^ci, którzy 
dawniej pozowali na organiczną pracę —  
przeciw czemu nigdy nikt nie wystę­
pował — ci ębecnie widząc, że są lu­
dzie, którzy nie kończą pracy na fraze­
sach, i pozbawiają przez to mglistych 
frazesowiczów wszelkiego uroku, że wy­
rugowali ich z wygodnej kaznodziejskiej 
pozycji —  ci obecnie, z natury rzeczy 
idą w przeszłość, zajęli opuszczone 
stanowisko negacji, wznieśli hasła: 
przywileju swojego na patrjotyzm i ro­
zum, swojej wyłączności, potępienia 
wszystkiego co jest poza nimi, odma­
wiania prawa do pracy potępionym, — 
a sami jśj nie podejmują.

Jest to smutny stan rzeczy, z któ­
rego należy nam wyjść co rychlej.

Zostawiamy więc na boku i prze­
chodzimy mimo tych, którzy nienawi­
ścią oddychają. „ Ż a d n y c h  j u ż  re-  
k r y m i n a c y j ,  ż a d n y c h  u b o l e w a ń  
wi ę c e j " ,  powiedział wczoraj Ollivier w 
ciele prawodawczem. Nie wdając się ani 
w panegiryki, ani w ekskomuniki, tego 
co było, bo to do bieżącej polityki nie 
należy, rozpatrzymy się ze stanowiska 
dzisiejszych potrzeb w obecnśm poło­
żeniu ziem polskich pod zaborem ros­
syjskim.

Pierwszym krokiem, jaki Rosja zrobić 
winna, jeżeli pójdzie dziejową swą drogą, 
jest o s w o b o d z e n i e  p r z y k a r p a c k i e j  
R u s i  i I z m a i ł s k a .  Do tego czasu mo­
żna i trzeba Słowianom pomagać jako 
ludziom, zbliżać się do n ich ; ale nie mo­
żna mówić o kwestji wschodniej, która 
sama przez się rozwiązać się nie da.

Wyjąwszy Ruś Czerwoną, polska część 
Galicji jest zawsze jeszcze przednią stra­
żą nieprzyjaciół, tj. można powiedzieć, 
że nieprzyjaciel stoi w przyrodzonych gra­
nicach Rosji, oczekując przyjaznej i kp- 
rzystnej sposobności. Tam spoczywa głó­
wny punkt ciężkości siły zaczepnej prze­
ciw nam, podobnie jak  w południowo- 
wschodniem zagięciu Karpat leży punkt 
ciężkości obronnej siły nieprzyjacielskiej, 
broniącej przed nami półwyspu bałkań 
skiego. Zachodnia Galicja w ręku Austrji 
jest ciągiem niebezpieczeństwem kwestji 
polskiej i europejskiej o nią wojny.

Dopóki rozwiązaną nie jest kwestja 
wszechsłowiańska, nie można kwestji pol­
skiej oddzielić od kwestji wschodniej; ona 
służy w rękach nieprzyjacielskich za o- 
strze, które przeciw naszym piersiom skie­
rować można, skoro tylko kwestję wscho­
dnią w duchu rosyjskim rozwiązać zechce­
my. Prócz tego dla Francji i Austrji przy­
szłość Polski jest ważną, bo niezawisła

W dalszym ciągu o-kwestji wschodniej 
i słowiańskiej Fadiejew pisze:

„Równą prawie sympatję wzbudza u Sło­
wian tureckich oderwana od Rosji kraina 
izmaiłska; oni słyszą, jak Izmailcy mówią: 
„W pierwszym roku śmialiśmy się z urzę­
dników multańskich i czekaliśmyjnastępnej 
wiosny. Wiosna przyszła; odłożyliśmy na­
dzieję do trzeciego roku, potem do czwar­
tego, a teraz przestaliśmy już ufać."^ — 
Ludzie wierzą tylko w pomoc tych, którzy 
w ich oczach sami sobie pomagać umieją.

Mimo to bynajmniej wątpić nie można 
o niewyczerpanej żywotności ludu rosyj­
skiego w Czerwonej Rusi (wschodniej Ga­
licji). Niemcy w Alzacji przemieniają się 
we Francuzów, Francuzi w Nowym Orlea­
nie w Anglików, Polacy w Prusach w za­
ciekłych Prusaków (?!),  mianowicie zaś 
w Szląsku (?);  ale Czerwona Ruś przed 
600 laty od Rosji oderwana zachowuje 
niewzruszenie swe piętno i niecierpliwie 
czeka połączenia się z rodnym szczepem.

Polska oddzieliłaby Rosję od Niemiec 
posłużyłaby Francji z tyłu Prus za sprzy­
mierzeńca; Austrja zaś ma w powstaniach 
polskich jedyną broń przeciw Rosji, która 
przeciw niej ma całą zbrojownię najróżno­
rodniejszej broni. Różnica między temi 
dwoma państwami jest ta, że dla Francji 
sprawa polska jest czysto polityczną, dla 
Austrji zaś żywotną. - . ,

Nie potrzeba tego dowodzić, że dzień 
przyjaznego pogodzenia się Polaków z Ro­
sjanami (co w obecnych stosunkach nigdy 
nastąpić nie może! Red.), albo też sprzy­
mierzenia się Francji z Rosją byłby zara­
zem ostatnim dniem osławionej „federacji 
naddunajskiej". Każdy austrjacki i wę­
gierski mąż stanu i patrjota widzi tylko 
dwie możności: albo Austrja opanuje
kwestję polską i odgrodzi się nią prze­
ciw groźnej swej sąsiadce Rosji, albo ją  
opanuje Rosja, a wtenczas Polska nie bę­
dzie przegrodą, ale owszem pomostem 
między wschodnią i zachodnią Słowiań­
szczyzną.

Węzeł nieprzyjacielskiego przeciw nam 
działania tak w kwestji polskiej, jako też 
i w kwestji wschodniej leży w Austrji; re­
szta nam nieprzychylnych mogą być tylko 
jej sprzymierzeńcami. Na przypadek nie­
bezpieczeństwa chowa Austrja w Galicji 
zachodniej powitanie polskie—że tak po­
wiemy — w formie wyciągu; trzeba tylko 
płynu dolać, a polewka będzie gotowa. Wy­
rachowanie jej w tern widoczne. Na przy­
padek walki z nami potrzebuje Austrja, 
żeby się powstanie polskie jak najwięcej 
rozszerzyło, co najmniej jak w roku 1863. 
Przy naszych wojennych urządzeniach jest 
wyrachowanie takie bardzo prawdopodo­
bne. Bo ileż nam zostanie z 500,000 re­
gularnego wojska, stanowiącego obecnie 
bojową potęgę Rosji, przeciw 300,000 Au- 
strjaków, jeżeli odliczymy wojsko potrze­
bne do obsadzenia brzegów, Kaukazu, 
Polski i Besarabji?!"

nadzorczej, która dopiero o nagłości jego 
orzeknie, a jeżeli jej nie uzna, wniosek 
dopiero na następnem ogólnem zgroma­
dzeniu t. j. za rok pod obrady przyjdzie.

Wobec wykazanej wadliwości poprze­
dnio wymienionych §§. i ten §., naprawy 
potrzebuje. Weźmy np. przypadek, że wię­
kszość zgromadzonych członków postawi 
wniosek na usunięcie członka rady nad­
zorczej, lub kogoś z dyrekcji, — pomimo 
większości rada może wniosek usunąć, 
odroczyć na rok, możliwe nadużycia przez 
rok utrzymać.

Do dziś dnia nie ma regulaminu dla o- 
brad rady nadzorczej, nie ma regulaminu 
dla posiedzeń dyrekcji, nie ma regulami­
nu dla urzędników, ale zależą oni od arbi­
tralnej woli.

Dyrekcja nie prowadzi wcale protokółu 
z swoich posiedzeń, na których p o w i ­
n i e n  ( ! )  być obecny kurator i sekretarz.

We wszystkich, bodaj najmniejszych a 
samodzielnych urzędach i zakładach jest 
dziennik podawczy. Każde wniesione po­
danie otrzymuje bieżącą liczbę i bywa do 
dziennika wciągnionem. Trudno uwierzyć, 
że w towarzystwie naszem nie ma wcale 
d z i e n n i k a  p o d a w c z e g o .  Podania, 
skargi i wszelkie pisma odbiera ktobądź, 
komu w ręce wpadną i od jego woli za­
leży, czy i gdzie stronę odeśle. Dla skar­
gi np. o jakąkolwiek krzywdę lub nad­
użycie nie ma prawie sposobu, żeby do­
szła gdzie należy i w porę.

D z i e n n i k  p o d a w c z y  powinien być 
powierzony urzędnikowi niezależnemu od 
dyrekcji, lecz odpowiedzialnemu przed ra ­
dą nadzorczą, a względiiie przed zgro­
madzeniem ogólnem. Bez kontroli żaden 
wielki zakład obejść się nie może. Bez 
kontroli najściślejszej we wszystkiem sa- 
maż administracja dla własnej pewności 
administrowania podjąć się nie powinna. 
Urzędnik utrzymujący dziennik podawczy 
winien radzie nadzorczej i zgromadzeniu 
ogólnemu składać statystykę podań, wykaz 
skarg, wykaz załatwionych i niezałatwio- 
nych pism. Dzisiaj każdy urzędnik, choć­
by widział usterki i nadużycia, musi mil­
czeć z obawy, iżby nie utracił służby lub 
możności awansu, w skutek tego rada nad­
zorcza i zgromadzenie ogólne nie mają 
prawie sposobu do wniknięcia i rozglą­
dnięcia się w całym toku i prowadzeniu 
spraw.

Z wiadomych nam dotąd zażaleń pozo­
stają jeszcze: sprawa likwidacji, kierunek, 
w jaki cały interes zwrócono i uwagi co 
do pewnych pomniejszych, miejscowych 
niewłaściwości — o czem następnie.

dniego celowi załatwienia. Dlatego też 
w krajach pod * względem przemysłu wy­
soko rozwiniętych powstały s ą d y  p r z e ­
m y s ł o w e ,  w wymierzaniu sprawiedliwo­
ści szybkie, odpowiednie celowi i tanie, 
które ustawą z d. 14 maja 1869 i w Au­
strji zaprowadzone zostały dla przemysłu 
fabrycznego. Załatwianie sporów wyni­
kłych z stosunków robotniczych w mniej­
szym przemyśle pozostawiono sądom ce­
chowym. Teraz wszakże przymus cechowy 
zniesiony będzie osobną ustawą; wielu 
zatem z mniejszych przemysłowców wyj­
dzie zpod juryzdykcji sądów cechowych, 
a najbliższą instancją dla nich będzie 
władza polityczna w pierwszej instancji, 
z prawem odwołania się do władz admi­
nistracyjnych wyższej instancji i udania 
się na zwykłą drogę prawa.

Zdaje się jednak, że i dla mniejszych 
przemysłowców zaprowadzenie sądów prze­
mysłowych wkrótce okaże się potrzebnem.

W iadom ości polityca&n® 
i  korespondencje .

Kraków. (Sprawy tow. ogniowego. I l i  
(Ciąg dalszy.) Do wczorajszej uwagi o po­
trzebie zmiany składu rady nadzorczej 
dodajemy, że członkowie jej Włodzimierz 
hr. Dzieduszycki, Rylski i Jasiński sta­
wiali z kolei przez trzy lata wniosek, żeby 
na członków rady nadzorczej w obwodach 
swoich mężów zaufania wszyscy członko­
wie wybierali, lecz wobec każdorazowej 
przeciwnej większości wniosek ich trzy 
razy upadł.

§. 85 mówi, że jeżeli na walnem zgro­
madzeniu postawiony będzie wniosek na­
glący, takowy odesłany będzie do rady

W iedeń. [W s p r a w i e  r o b o t n i k ó w . ]  
Projekt ustawy dotyczącej uregulowania 
stosunnków' między pryncypałami a robo­
tnikami pomocniczymi zawiera dwa po­
stanowienia, odnoszące się z jednej strony 
do zabezpieczenia życia i zdrowia robo­
tników, z drugiej do krótkiego i celowi 
odpowiedniego rozstrzygania sporów z sto­
sunków robotniczych powstałych.

Wprawdzie w pierwszym kierunku już 
ustawa przemysłowa z d. 20 grudnia 1859 
r. zarządziła pewme środki zaradcze, s ta ­
nowiąc w § 78 ustępie 2: że robotnik jest 
uprawmiony do zerwania umowy, jeżeli 
bez narażenia swego życia i zdrowia da­
lej pracować nie może. Ale ten pośredni 
przymus pryncypałów do usuwania wszel­
kich zdrowiu szkodliwych, choć od pe­
wnych g a łęz i. przemysłu niedających się 
odłączyć wpływów, okazał się niedosta­
tecznym. Raz dlatego, że robotnik nie 
zna wszystkich szkodliwych skutków swej 
pracy, ani też sposobów, któreby zara­
dzić mogły złemu, z drugiej zaś strony 
potrzeba może go zmusić do wytrwania 
w pracy, choćby nawet sam jak  najlepiej 
poznał, ż przez tc zdrowie swoje naraża.

iwodów każdy pryncypał bez- 
rozporządzeniem zobowiązany 
a p r o w a d z e n i a  i u t r z y m y -  
ze l k i f eu  p r z y r z ą d ó w ,  p o ­

t r z e b n y c h  do  z a b e z p i e c z e n i a  ż y ­
c i a  i z d r o w i a  r o b o t n i k ó w .

Spory wynikające z stosunków robotni­
czych wymagają szybkiego i odpowie­

Z tych 
pośrednie 
został d o 
w a n i a  w

— Uchwalony przez komisję izby wyż 
szej adres brzmi jak  następuje:

Pierwsze słowa, jakie Wasza ces. Mość 
do nowozebranej rady państwa zwrócić 
raczyłeś, były uznaniem dla jej przeszło­
ści i wyrażeniem ufności w jej przyszłość. 
Izba panów wypełnia zatem tylko pier­
wszy i nieodzowny obowiązek, składając 
przedewszystkiem najgłębsze swe podzię­
kowanie. W zadowoleniu Waszej ces. M&- 
ści z rezultatów sesji ubiegłej widzi izba 
panów z własnem swem przekonaniem 
zgodne wezwanie do dalszego w tymże 
samym duchu działania.

Z uzasadnioną radością i potęgowaną 
nadzieją witamy razem z Waszą ces. Mo- 
ścią postępowy rozwój cesarstwa na pod­
stawie urządzeń konstytucyjnych. Wszakże 
chociaż w każdym kierunku dotąd osią­
gnięte rezultaty na wszelkie zasługują u- 
znanie, przedież zważając na nowość i 
doniosłość wprowadzanych reform i w ła­
ściwy sk ład ’Austrji, przyznać trzeba, że 
jeszcze niejedno wielkie i trudne zadanie 
rozwiązać wypadnie i stale przetrwać 
niejedną próbę, nim w wewnętrznem ży­
ciu państwa taka nastąpi równowaga i 
taki spokój działania, jakim się inne pań­
stwa już dzisiaj cieszą, które albo w ko­
rzystniejszych zostawały warunkach, albo 
też już od wieków bez przeszkód rozwi­
jać się mogły. Ale wielkość zadania, ja ­
kie jeszcze spełnić mamy, pobudza nas 
tylko do dalszej pracy i niezłomnego wy­
trwania na raz obranej drodze, której 
prawdziwość właśnieaowe rezultaty stwier­
dzają.

„Spokojny postęp rozwoju natrafił nieste­
ty w ostatnich czasach na zbrojny opór 
stawiany przeprowadzeniu ustawy o obro­
nie krajowej, którego pomimo poświęcenia 
ze strony wojski dotąd złamać nie zdoła­
no. I my bolejemy nad tym obłędem, któ­
ry dał powód do spustoszeń, krwawych o- 
fiar i użycia środków wyjątkowych. Nad 
odnośnym przedłożeniem, oczekiwanym ze 
strony rządu Waszćj Ces. Mości zastano­
wimy się z należytą uwagą, jakićj ważność 
i groza położenia samego wymaga. Tym­
czasem zjradością i wdzięcznością witamy 
ojcowski zamiar Waszćj Ces. Mości, złago­
dzenia smutnych skutków zaszłych wypad­
ków, skoro tylko prawne stósuuki znowu 
przywrócone zostaną; z naszej strony z ca­
łą gorliwością wszelkich dołożymy starań, 
by podnieść oświatę, uobyczajenie i dobro­
byt owćj ludności i obudzić w nićj obywa­
telskie poczucie, któreby na przyszłość za- 
pobiedz mogło podobnym pożałowania go­
dnym obłędom.

Izba panów ubolewa razem z Wasza Ces, 
Mością, że podstawy ustawodawczego dzia­
łania w konstytucji dotąd nie wszędzie u- 
znane zostały, żywi jednak to najgłębsze 
przekonanie, że obecnie nie należy już szu- 

jkać faktycznego i powszechnego uznania 
konstytucji, która zupełnie prawomocnie 
przyszła do skutku, ale trzeba ją troskli­
wie przeprowadzić, wytrwale przy nićj ob­
stawać a przez zapładnianie prawnych jćj 
podstaw jednać jćj wszędzie uznanie i po­
ważanie. Duchem k o n s t y t u c j i  prze- 
j ę t y ,  j e d n o l i t y  r z ą d  p o s i a d a  
w s o b i e  s a m y m  d o ś ć  ś r o d k ó w

do p o s k r o m i e n i a  p r z e c i w n y c h  
ż y w i o ł ó w .  T a k  t y l k o  s p r o w a ­
d z i ć  m o ż n a  p o w s z e c h n e  i f a k ­
t y c z n e  u z n a n i e .  W y m a g a n i o m  
p o j e d y ń c z y c h  k r ó l e s t w  i k r a ­
j ó w ,  b y  w ł a ś c i w e  s w e  s t ó s u n k i  
o d p o w i e d n i o  do  s w y c h  p o t r z e b  
s a m e  u r z ą d z a ć  m o g ł y ,  n a s z ć m  
z d a n i e m  d o s t a t e c z n i e  (?) z o s t a ­
w i o n o  p o l e  d z i a ł a n i a ,  o i l e  s i ę  
t o  z i s t n i e n i e m  i p o t ę g ą  p a ń ­
s t w a  p o g o d z i ć  d a ł o .

Przy ostatnićj zwłaszcza rewizji konsty­
tucji posunięto się w n a j d o n i e ś l e j -  
s z y c h ( ? )  u s t ę p s t w a c h  t e g o  r o ­
d z a j u  do  o s t a t e c z n y c h  (?) k r e ­
s ó w ,  których już przekroczyć nie wolno 
bez dotkliwego osłabienia władzy centrał- 
nćj na rzecz samoistności pojedyńczych kró­
lestw i krajów, coby bezwątpienia głęboko 
wstrzęsło powszechną pomyślnością, nad­
wątliło związek państwowy i zwolna nie­
chybny sprowadziło upadek.

Przejęta najżywszym poczuciem austrja- 
ckiem izba panów, nie może przemawiać 
za zmianami w konstytucji w przytoczo­
nym właśnie kierunku; pomimo to jednak 
nie usunie się od reform w ramach kon­
stytucji, po którychby się wzmocnienia 
wspólnego i swobodnego życia konstytu­
cyjnego i pomyślnego rozwoju potęgi pań­
stwa spodziewać można. Z tego punktu 
widzenia wyraża przedewszystkiem życze­
nie, by załatwić sprawę dotyczącą wybo­
rów do rady państwa i w tym względzie 
sądzi, że odnośne przedłożenie ze strony 
rządu przyczyniłoby się skutecznie do 
zadawalniającego jej rozwiązania, a izba 
panów po dojrzałej rozwadze, zważając 
na wszechstronne życzenia porozumienia 
się uwzględni wszelkie wymagania w po­
wyżej wskazanych granicach konstytucji.

Z radością witały ludy Austrji powrót 
waszćj cesarskiej mości z dalekiej podró-. 
ży na Wschód, •w, którą się niegdyś ksią­
żęta i ludy Zachodu tylko wśród szczę­
ku oręża udawali. Bacząc na błogie: skur 
tki, jakie z tego pokojowega dzieła, za­
szczyconego obecnością waszej cesarśkiśj 
mości i na nasz handel i przemysł nie­
chybnie spłynąć muszą, umacniamy-:się w. 
tem przekonaniu, że najpiękniejszem. po­
wołaniem Austrji jest pokojowe działanie 
umożliwiające i w naszej ojczyźnie rozwei 
sztuk, handlu i przemysłu. Działać w typ . 
duchu, w tym kierunku jest jednem z na j ­
szlachetniejszych i najwdzięczniejszych za ­
dań ustawodawstwa, a izba panów w tym 
względzie żadnej pracy szczędzić nie bę­
dzie. Zjedna nam to zarazem i utrzyma 
sympatję na zewnątrz, o jakich mowa 
tronowa wspomina.

Wasza cesarska mości! Izba panów po­
dejmując na nowo konstytucyjne swe czyn­
ności, czerpie otuchę w tćj myśli, że peł­
na chwały przeszłość Austrji i dziś je­
szcze posiada tyle już razy wypróbowa­
ną siłę jednoczenia. W wzajemnem speł­
nianiu obowiązków leży rękojmia powo­
dzenia całości, jak i pojedynczych części.

Pewni potężnej pomocy waszej cesar­
skiej mości, spodziewamy się , że działa­
nie nasze i nadal bez skutku nie zosta­
nie i w tej też myśli wnosimy okrzyk: 
Pomyślność i błogosławieństwo Austrji! 
Pomyślność i błogosławieństwo jej cesa­
rzowi !

Ant. A u e r s p e r g  S c h m e r l i n g
sprawozdawca. przewodniczący.

( Wn i o s e k  m n i e j s z o ś c i  k o mi s j i  
a d r e s o w e j  i z b y  panów. )

Podpisani proponują następujące zmiâ  
ny w projekcie komisji adresowej.

Do alinei 1. Koniec miałhy brzmieć 
„by i w teraźniejszej sesji w tymże duchi 
poświęcenia postępować, jaki był znamię 
niem jej działania w sesji ostatniej."

Do alinei 2. Przy końcu należy opuścii 
słowa: „na drodze raz obranej; które, 
prawdziwości właśnie owe rezultaty do 
wodzą."

Zamiast alinei 5 należy powiedzieć 
„Izba panów ożywiona jest najszczerszen 
życzeniem, by się udało sprowadzić po 
rozumienie, jak też i powszechne, fakty 
czne uznanie konstytucji i podziela wzu

Fryderyk Overbeck,
1789— 1869 .

„Było to w r. 1847 *) w marcu przed 
samą Wielkanocą, gdym nareszcie posta­
nowił jednego dnia zwiedzić pracownię 
słynnego malarza Overbecka, do którego 
miałem hst polecający od Wojciecha Sta- 
tlera, jego ucznia, kolegi i przyjaciela. 
Wybrałem nę więc do niego w towarzy­
stwie m alam  Zielińskiego z Warszawy. 
Przyznam się, te zbliżając się do progów 
wielkiego artysty głębobim szacunkiem 
dla jego utworów przejęty, czułem , że 
serce mi silnie biło i wielka przejmowała 
ciekawość. Overbeck otwierał swoje atelje 
dla wszystkich codziennie od godziny jej 
d° 2ej, w czem tak był punktualnym, że 
nawet cesarza Mikołaja, który w r. 1846 
w sprawie Makryny Mieczysławskiej przy­
był do Rzymu, i pracownię sławnego ma­
larza w innej godzinie zwiedzić pragnął,
me przyjął wcale, chociaż car wyraźnie 
mu kazał oświadczyć, że o tej godzinie

*) Przytaczamy tu  ustęp z  notatek podróżnych 
artysty Polaka (H. K.), bawiącego w owych czasach 
W Rzymie.

nie ma czasu. Gdy potem Overbeckowi 
z tego powodu robiono wyrzuty, oblicza­
jąc straty, na jakie się naraził, gdyż Mi­
kołaj byłby u niego zamówił pewno jaki 
obraz, odpowiadał: „Nie rad byłbym schy- 
zmatykowi, bobym musiał po nim poświę­
cać na nowo swoją pracownię. “ Szliśmy 
więc do niego o godz. le j. Wszedłszy do 
pierwszej sali, ujrzałem porozwieszane 
prześliczne karton^, przedstawiające kom­
pozycje obrazów z pisma św. nowego te ­
stamentu, jakoto: Zwiastowanie i Naro­
dzenie N. M. P., Gody w Kanie galilej­
skiej itd. Rozglądając się po tych pię­
knych dziełach sztuki, spostrzegłem przy 
drzwiach stojącego staruszka, wzrostu śre­
dniego, w tułubku futerkiem wyłożonym, 
z rękami pobożnie na przodzie złożonemi, 
Z wyrazem na twarzy najwyższej pokory 
i spokoju, i wtecfy przyszedł mi na myśl 
mój list polecający ; zapytałem się więc 
mego towarzysza, czyby się od owego 
człowieka nie można dowiedzieć, gdzie 
jest pan Overbeck, bo mam do niego list 
z Krakowa.

A to właśnie jest Overbeck — rzekł 
mój towarzysz, i poprowadziwszy mnie 
przed niego, przedstawił mnie temu, w 
którym nie mogłem się domyślić odrazu 
wielkiego artysty. Wręczyłem mu list, a

on przeczytawszy go natychmiast, z nad­
zwyczajną uprzejmością i łagodnością rzekł 
biorąc mnie za rękę: „Cieszy mnie bar­
dzo, że mój przyjaciel pamięta o mnie i 
przyjemnie mi poznać jego ziomka i ku­
zyna," Potem oprowadził nas po obydwóch 
salach swojej pracowni, objaśniał i tłó- 
maczył każdą rzecz dokładnie, a nam 
istotnie zdawało się, że te wszystkie u- 
twory, które nam pokazuje, nie są jego 
dziełem, tak nic w jego słowach nie czuć 
było samochwalstwa.

Skromność i pokora były to cechy cha­
rakteryzujące tę wzniosłą postać prawdzi­
wego mistrza nowoczesnej religijnej szkoły 
malarskiej."

Tak go scharakteryzował nasz artysta 
i słusznie. Mistrz ten przez całe swoje 
życie był wzorem cnót, pokory, skromno­
ści, pobożności i łagodnośpi; jako arty­
sta , cały swój świat wewnętrzny uwyda­
tnił w swych obrazach; w jego postaciach 
przebija się delikatna łagodna piękność 
i słodycz wyrażenia, w kompozycjach pro­
stota i harmonja, wewnętrzna prawda i 
jasność.

Overbeck jest niedoścignionym i jedy­
nym pomiędzy nowszymi mistrzami, któ­
rzy sztukę poświęcili religji. Dzieła Over­
becka nie wpadają bynajmniej w przesa­

dę i te wyszukane osobliwości, jakiemi 
grzeszą nowsi kościelni m alarze; nigdy 
nie dostrzeżono w nim chęci wzbudzania 
podzivu sztueżnemi i zawiłemi motywami; 
rzadko bardzo sztuka jego zstępowała w 
krainy tajemnicze symboliki mistycznej, 
i nigdy nie służyła kościołowi wojujące­
mu. Większa liczba jego utworów polega 
jedynie na opowiadaniu biblijnem, które 
przedstawia z jasnem pojęciem i prawie 
dziecięcą prostotą.

Znaczenie Overhecka pod względem roz­
woju nowej sztuki malarskiej jest bardzo 
wielkie ; przypada jednak na epokę, którą 
już dziś zaliczamy do historji. Z pierwszą 
działalnością Overbecka łączą się począ­
tki przeobrażenia, które sztukę niemiecką 
uwolniło z więzów akademickich, łączy 
się z niem cała romantyczna szkoła w ma­
larstwie ; około jego osoby zbiera się cały 
rdzeń owej niemiecko-rzymskiej szkoły, 
z której bądź pośrednio bądź bezpośre­
dnio wyrodził się ten nagły wzrost, jakim 
się sztuka w Niemczech w ohecnym stu­
leciu odznacza. Głównie jednak możemy 
go nazwać ojcem nowej chrześcjańskiej 
sztuki.

Fryderyk Overbeck urodził się 4 lipca 
1789 r. w Lubece. Charakter starożytnej 
Lubeki, której budowle przed wszy skiemi

innemi niemieckiemi miastami, nawet nie 
wyjmując Norymbergi, najwybitniej formy 
średniowiecznej niemieckiej sztuki na so­
bie przechowały; bogactwo dzieł sztuki 
w kościołach gotyckich, których się nigdy 
ręka wandalów ani obrazoburców nie tknę­
ła, i które dziś jeszcze posiadają kaplice, 
ołtarze i całe urządzenie, takie same, ja ­
kie miały w czasie owym, kiedy je  sta­
wiano — wywarły niezawodnie wczesny i 
trwały wpływ na tkliwy umysł chłopca 
i młodzieńca, którego młodość prócz tego 
przypadła w epoce, w której uroczy kwiat 
romantyzmu w poezji całą swoją wspa­
niałość rozwinął.

Poświęcając się studjom ulubionej sztuki 
bez żadnych zewnętrznych przeszkód, udał 
się Overheck 1808 r. do Wiednia i został 
uczniem tamtejszej akademji. Panował 
wówczas w wiedeńskiej szkole sztuk pię­
knych kierunek pedantyczny surowy, gdyż 
cała nauka sztuki polegała na naślado­
wnictwie mistrzów, uchodzących z klasy­
cznych z epoki Coraccia i na dosyć po- 
wierzehownem studjowaniu antyków. Mu­
siało to doprowadzić do pustej i czczej 
maniery i w istocie doprowadziło do tego. 
Jednak tę chłodną i sztywną sztukę za­
chowywano z całą profesorską surowością 
w granicach ścisłych przepisów, i każdy

swobodniejszy ruch, zdradzający chęć wy­
łamania się z pod niej, gnębiono i przy­
tłumiano.

Overbeck z całą delikatnością uczuć i 
romantycznych marzeń o poezji średnich 
wieków, a zarazem z samodzielnością wła­
ściwą północnym mieszkańcom Niemiec, 
stanąć musiał wkrótce w opozycji do tego 
akademickiego państwa i kilku towarzy­
szów połączyło się ż nim razem. Wbrew 
manierze szkoły chwytali się odszczepień- 
cy rysunku charakterystycznego w rodzaju 
staro-niemieckich malarzy i naśladowali 
ich, chociaż oni w oczach akademików 
przedstawiali tylko dziecięctwo sztuki i 
uchodzili za śmiesznych. Ważny wpływ 
wywarł także na nich Eberhard Waechter, 
mierny malarz, ale bystry umysł, pełen 
zdrowych poglądów i wytrawnego zdania. 
On to twierdził, że sztuka winna posia­
dać treść moralno-poetyczną, której for­
ma ulegać powinna.

Nastąpił tćź rozbrat profesorów z dzi­
wacznymi uczniami i Overbeck z kilku 
innymi wydalonym został z akademji. —• 
Wkrótce potem (1810) udał się z kilku 
towarzyszami do Rzymu i już odtąd trzy­
mał się ściśle własnych przekonań i raz 
wytkniętego kierunku, któremu z wzrasta- 
jącem wykształceniem i doskonałością ca-
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pełności przez waszą, ces. mość wypowie­
dzianą zasadę, że wniosły ten cel t y l k o  
w d r o d z e  k o n s t y t u c y j n e j  osiągnąć 
można i wolno.

Dlatego też izba panów gotowa jest 
przystać na zmiany konstytucji, k t ó r e  by 
ż y c z e n i o m  d o t y c h c z a s o w y c h  j e j  
p r z e c i w n i k ó w  o d p o w i a d a ł y ,  ale 
tylko o ty le , o ile zmiany te  nie p rze­
kroczą g ran ic , których ustanowienia je ­
dność, s iła  i potęga państwa na wewnątrz 
i na zewnątrz koniecznie wymagają.14

Zam iast alinei 6 należałoby umieścić: 
„Izba panów weźmie zapowiedziane przez 
waszą ces. mość wiadomości dotyczące 
pytań co do wyborów do rady państwa 
pod najdojrzalszą rozwagę, i ośmiela się 
jaż  t,eraz wypowiedzieć swe zdanie , że 
wzmocnienia rady państwa tylko pod tym 
warunkiem życzyć sobie można, jeżeli kon­
stytucyjnie naznaczone granice kom peten­
cji rady państw a i sejmów kraj‘owych ści 
śle będą przestrzegane.14

K arol ks Lobkowitz wnioskodawca, ks. 
Konstanty C zartoryski, ks. K arol Ja b ło ­
nowski, ks. Adolf Jan  Schwarzenberg.

Hr. Kuefsteiu tylko do alinei 5.
[Z D a lni c,i i.] Z Persaguo piszą. »Wie- 

czny deszcz i gwałtowne burze są ą  nas 
obecnie na porządku dziennym, dlatego 
też obwarowania przy Ledenice inferiore i 
Grebeu zwolna tylko postępują, ale to 
rzeczywiście zwolna nie do przebaczenia, 
bo przecieźby więcej zrobić można, choćby 
tylko przez wzgląd na wojsko, kióre bu­
dowy tćj strzedz musi, a przytem oczy­
wiście większą częścią pod gołćm niebem 
zostaje.

Rozbito wprawdzie namioty, ;ale jakże 
się te utrzymać mają w obec gwałtownych 
podmuchów nieustającego prawie „bora?” 
Powaliły się więc wszystkie i smutnym 
swym stauem świadczą o potrzebie mo­
cniejszych schronień, któreby przecież sto ­
sunkowo do swój mocy i trwałości więk­
szych kosztów nie sprawiły, a kto wie, czyby 
przy takiem postępowaniu więcój nie- 
zaoszczędzono, niż obecnie stawiając na­
mioty nietrw ałe i w danych stosunkach 
niemal zupełnie bezużyteczne.

W przeszłym tygodniu krążyło wiele 
pogłosek o poddawaniu się rokoszau. Żu­
pę udało się podobno uspokoić W Kry- 
woszy już nie tak gładko idzie. W skutek 
wyrażonego życzenia przybył jen. Auersperg 
raz do, Leduic, drugi raz w pobliże tw ier­
dzy Knezlac, ale zawsze znajdowano jakieś 
wymówki: to słotę, to szczupłą liczbę zgro­
madzonych, to potrzebę poprzeduićj wspól- 
nój narady i tym podobne wykręty.44

wszystkowiedzący m inister swawolę prasy, 
k tó ra , nawet głowy pom azańca Bożego, 
usadowionego na stolcu książęcym, nie 
oszczędza. Rzeczywiście tak  drastycznych 
wyrażeń, jak ich  używa czasami dzienni­
karstwo tutejsze przeciwko głowie panu­
jącej, nigdzie indziej nie usłyszy.

Kwestja żydowska posłużyła tu  za wy­
borny pretekst. Dzienniki zarzucają wprost 
księciu, że uważa swą krew hohenzolle- 
rowską za podlejszą od krwi Izraela, a l­
bowiem widocznie dąży do tego, aby w Ru- 
munji zbudować nowe Jeruzalem  a siebie 
samego ogłosić królem Izraela. W skutek 
tych i podobnych bezwstydnych zaczepek, 
niektórzy posłowie zainterpelow ali mini- 
sterjum  w sejmie, czemu nie ukróci tej 
niesłychanej swawoli, ubliżającej godno­
ści narodowej? Na to odpowiedziano, że 
trudno coś zrobić obecnie wobec zagwa­
rantowanej przez konstytucję zupełnej 
swobody prasowej, lecz wkrótce rząd  od­
powiednie zarządzi środki. I  w rzeczy sa ­
mej, gdyby dziś pozwano przed sądy przy­
sięgłych redaktorów  inkryminowanych pism, 
na pewno liczyć można, że będą uwol­
nieni; taka  niechęć lekceważąca panuje 
w narodzie przeciw panującemu.

Zarozum iałość rum uńska oczekiwała, że 
książę Karol wprowadzi do sypialni jak ą  
earównę, a  co najmniej królewnę zam or­
ską i tern samem zobowiąże sobie które- 
bądź państwo pierwszorzędne do poparcia 
go w wędrówce ku urojonej koronie k ró ­
lestwa dakorumuńskiego. Tymczasem księ­
żna E lżbieta wcale nie odpowiada tym 
uroszczeniom. Z tąd gniewy i dąsy.

Powolny dotąd sejm zaczyna pokazywać 
ministerstwu zęby. Nie mówię o sprawach 
drobiazgowych, wewnętrznych, lecz oto w 
sprawie, że tak  powiem, internacjonalnej 
kolei żelaznych, sejm przyparł panów m i­
nistrów do ściany. W iadomo, że kolej su- 
czawsko-romańska przy jętą została w po­
łowie z. m. i oddaha na użytek publiczny. 
Mimo uznania za dobrą przez komisję 
rządową ad  hoc wysadzoną, okazała się 
ta  kolej ta k  nędznie zbudowaną, że nawet 
Rumuni, widzący po raz pierwszy takiego 
dziwoląga, podnieśli okrzyk zgrozy. Znane 
są z powolnej a  niepewnej jazdy  pociągi 
kolei żelaznej ze Lwowa do Czerniowiec, 
lecz kolej rom ańska je s t szczytem n ie­
uczciwego „schwindlu44 kolejnego. Średnia 
szybkość pociągu wynosi 2%  mili na  go­
dzinę, adm inistracja w nieładzie, towary 
całem i tygodniami zalegają na stacjach, 
ciągłe reperacje wstrzymują zwyczajną 
nieregularność kursów. Z tąd rząd  rum uń­
ski był zmuszony pod naciskiem  opinji

kiemi są: N ardi, kardynał Bilio, biskupi 
Manning i Dechamps.

Obowiązki, jak ie  czekają nadal mniej

_ publicznej uroczyście zaprzeczyć, jakoby 
Petersburg. [ R o s s j a  i A n g l j a  w fostatecznie  przyjął kolej żelazną suczaw- 

A z ji.]  Przytaczaliśm y niedawno tem u z a - 1 sko-rom ańską i za n ią  gwarantował —  a 
patryw ania Golosu o postępach Rossji to  tak  długo, aż nie będzie ukończone 
w Azji. W ykazywał on, że posuwanie się ram ię z Paszkan do Jas, które z nowym 
ku  Indjom  je s t tylko naturalną dążnością, rokiem (stylu starego) będzie wedle wy- 
d la pozyskania targów dla rossyjskiego rażenia p. Ofenheima f ix  und fiertig, wenn 
przem ysłu. Times londyński wziął te  ar- man auch mit Duka ten die Schienen pfla- 
tykuły  Golosu pod bliższy rozbiór, bo o- 
czywiście Anglja je s t tam  bezpośrednio 
interesow aną. Dziennik ten powiada z całą  
swobodą angielską o zapatryw aniach Go­
losu, że cały ten program  je s t nienagan­
ny i że tak  dalece odpowiada zasadom 
nowoczesnym, że autorem  jego mógłby 
być nawet Cobden. Tylko n a  końcu robi 
times od niechcenia uwagę, te nie będzie 
to  zbytecznie nierozsądnem  przypuszczać, 
że jeżeli u tych przez Golos przytoczo­
nych miljonów ludzi tak  gorączkowa oka­
zuje się potrzeba za rossyjskiem i p ro ­
duktam i, to  powinnoby się tam  znaleść 
dosyć miejsca i dla angielskiego fabry­
kanta.

dziełem stojących w związku jest niewy- 
konalnćm, powtóre, że w wielu razach nie­
podobną jest rzeczą wynalezienie prawdy 
z pośród szumowin najsprzeczniejszych po-jszość, staw iają ich na stanowisku wcale 
głosek. Że się świat nieraz dowiaduje o tein nie do pozazdroszczenia, czyto występo- 

j  . wa£ będą jako świadkowie prawdy, czy
też jako sędziowie kościoła. W  jakiem  
zaś stadjum  wniesiony przez nich protest 
przeciw uchwałom kurji znajduje się dziś, 
nie wiadomo; to  tylko jest pewnem, że 
szeregi ich bardzo się przerzedzają  z po­
wodu odstępstw słabych i chwiejących się 
członków.

Większość wyszukuje dowodów usp ra­
wiedliwiających rozporządzenia kurji. — 
Twierdzą oni przedewszystkiem, że wybór 
komisji wniosków tern się usprawiedliwia, 
że jedynie papież ma prawo nietylko so­
bory zwoływać, kierować niemi i zatw ier­
dzać je, lecz także rozstrzygać o tem, 
jak ie  kwestje m ają być przedstaw iane bi­
skupom do rozsądzania.

W szelkie zarzuty co do skrutatorów  - 
innych urzędników soboru wydają się im 
zbytecznemi wobec znanej uczciwości wszy­
stkich na te  urzędy powołanych. P ro test 
zaś wymierzony przeciw osobistościom wy­
mienionym każe przypuszczać, że skarżący 
nie rozważyli znaczenia słów swoich. Ci 
właśnie mężowie, którzy oponentów tak  
zatrważają, otrzym ali przew ażającą więk­
szość głosów na wyborach biskupów.

Trzebaż jeszcze bardziej przekonywu­
jącego dowodu o m ądrości ojca świętego? 
Posunął on swą dalikatność tak  daleko, 
że do wyboru sam wyznaczył kilku p ra ­
łatów, którzy są pożądanym i d la  frakcji. 
Lecz nie mogli oni pozyskać upodobania 
swych kolegów.

W  końcu nadm ieniają z powodu uwag, 
czy bulla, przyznająca wybór papieża jako  
wyłączne prawo świętemu kolegjum, może 
po wszystkie czasy obowiązywać, - -  że 
taka wątpliwość m ogła powstać tylko z 
nieznajomości praw a kościelnego, że za­
krawa na jaw ny bunt.

Oto są stanowiska dwóch stronnictw. 
Każdy widzi, ja k  różne są ich  zasady. 
Jak i zaś skutek być może usiłowań poje­
dynczych między niem i, wnosić można 
z niepowodzenia czynnego w tym kierunku 
kardynała Rauschera, jakiego doznał na 
posiedzeniu d. 28 grudnia od arcybiskupa 
z Risibi.

Rumunja.
J a s y  4 stycznia.

w  [ R e k r u t a c j a  i n  s p e  — K o g o l -  
n i c z a n o  — d z i e n n i k a r s t w o — k w e ­
s t j a  ż y d o w s k a  — s p r a w a  k o l e i  
p r z e m y s ł  i o ś w i a t a . ]  — Dożuwamy 
jeszcze starego roku, którem u starym  sty­
lem ośm dni jeszcze wegetować trzeba. 
Gdybym mówił o Moskwie, F rancji lub 
iunem cywili/.atorskiem a  wojowuiczem 
państwie, cofnąłbym słowo wegetować, do 
końca bowiem roku, a więc przez te ośm 
dni, w Rumuuji nakazauo ściągnąć 16,000 
rekru ta . W powyższych państwach pobór 
do wojska je s t rzeczywistym podatkiem 
krwi, lecz w Rumuuji, dzięki Bogu, panu­
je  mimo odkazywanta się powszechny wstręt 
do krwi rozlewu. Mimo to faktem  jest, 
że nadzwyczajna ta  konskrypcja, cicha­
czem a energicznie nakazana, dostarczy 
nowy zastęp obrońców ojczyzny. Przeciw 
komu ? w tem sęk.

Pesymiści przebąkują o jakim ś tam  za- 
m aihu  stanowym, do którego zwiększona 
siła  zbrojna za ślepe ma posłużyć narzę­
dzie.

Kogolniezano podobno przekonał księ­
cia, że Rumuni wcale jeszcze są  niedoj­
rzali, aby mogli rozsądnie używać swobód 
danych im przez konstytucją. W łaściwszą 
d la  nich je s t form a rządu  absolutnego 
Krom innych argumentów przytoczyć miai

stern sol,te. Ta fuszerka kolejowa roznie­
c i ł a —  a  tą  razą  słusznie -1-  tem  większą 
.niechęć Rumunów do przedsiębiorstw  cu­
dzoziem skich, a  zwłaszcza austrjackicb. 
Pruski bowiem Strussberg buduje swą ko- 
ej zwolna, ale dobrze i trwale.

Doświadczenie ostatnich la t  naprowadza 
Rumunów rozsądnych do oparcia się na 
własnych siłach, przez podniesienie p rze­
mysłu krajowego i szerzenie oświaty. Nie­
stety  dobre te  chęci m arnieją wobec po­
wszechnej ciemnoty i nieuctwa i poran iają 
najśmieszniejsze potwory. I  tak  tu  w J a ­
sach oddawna noszono się z myślą zało­
żenia miejskiej szkoły przemysłowej. Po 
długich przedwstępnych rozpraw ach ukuto 
nareszcie w radzie miejskiej projekt utwo­
rzenia tej szkoły, który w ypadł ja k  naj- 
fortunniej. Przytoczę tylko jeden  ustęp: 
Sprawozdawca projektu  przedstaw ił, aby 
m ajstrowi szewskiego rzem iosła, któryby 
uczniom udzielał lekcje praktyczne w fa­
brykowaniu obuwia, płacić wyraźnie 30 
dukatów miesięcznie za d w i e  godziny 
dziennie t. j .  ,30' dukatów za 48 godzin. 
Po długich a gorących rozpraw ach um niej­
szono tę płacę na 20 dukatów. Radził 
bym którem u z szanownych obywateli 
szewców w Krakowie, słynnych z wyśmie 
uitych wyrobów butowo-trzewikowych, aby 
się zgłosił do prześwietnej rady miejskiej 
w Jasach  o te  lekcje, z ustępstwem  1 0 ^  
na rzecz wnioskodawcy a ręczę, że przy­
jętym  będzie!

Włochy.
R zy m  8 stycznia.

?  [ T a j e m n i c e  s o b o r u  — a r c y b .  p a ­
r y  z k i — a r c y b .  S t r a s s m a y e r  — k a r ­
d y n a ł  Luca — B i l i o  i s e k c j a  d o ­
g m a t y c z n a  — Si  m o r  — p r o j e k t  o w a ­
cj i  d l a  p a p i e ż a  — f r a k c j a  n i e z a d o ­
w o l o n y c h  — p r o t e s t  —  u s p r a w i e ­
d l i w i e n i e  u l t r a - r o m a n i s t ó w . ]  —  
Wszystkie wiadomości, które od samego 
początku soboru, aż po dziś dzień doszły 
do ogółu śmiertelnych, dowodzą dwóch 
rzeczy: najprzód, że absolutne zachowanie 
w tajemnicy wydarzeń z wielkićm jakiem

co miało się przed-nim ukryć, tego przy­
czyną w gruucie rzeczy jest. ta jedynie oko­
liczność, że właśnie niepodobieństwem jest 
pociągnąć w teorji linję demarkacyjną m ię­
dzy tćm co pozwolone, a co nie pozwolone, 
i że się w praktyce zazwyczaj to na tę, to 
na ową stronę ją1 przeciąga. Ponieważ znś 
rzymscy ultrasi spełniają jak  najściślej ów 
nakaz, tłumacząc go sobie dowolnie według 
wytkniętych celów, przeto też naturalną 
jest rzeczą, że członkowie frakcji poczytują 
dla siebie to za koncesją, co dla tamtych 
.jest prawem. Jak  mało jednak pewności 
jest czasem w pogłoskach, dowodzi tego 
fakt, że dotąd nikt jeszcze na pewno nie 
wie, czy sala soborowa jest nareszcie aku­
styczną i czy lub gdzie ma być urządzo­
nym nowy lokal zgromadzeń. F ak ta  do­
wodzą więcój aniżeli wszystkie optymisty­
czne lub pessymistyczne pogłoski; nie bez 
znaczenia może być ta okoliczność, że na 
kongregacji z 30 grudnia z. r. arcybiskup 
paryzki, spostrzegłszy wśród swego wykła 
du, że słowa jego w przestworze przebrzmie- 
wają, przerwał w samym środku wykład, 
zszedł z trybuny i poszedł do domu. Ucią­
żliwości i nieprzyjemności książąt kościoła 
są dosyć ‘wielkie. Nie dziwota, że tracą 
cierpliwość, spostrzegając, że muszą jeszcze 
odgrywać rolę świętego Antoniego z rybami.

Wszystkie posiedzenia soboru od 28 grud. 
z. r. począwszy, obracają się około 18tu 
zdań, zwróconych przeciw filozofji,1 materja- 
lizmowi, iudyfferentyzmowi itd., które sta­
nowią pierwszy tom wniosków wypracowa­
nych przez komisją' przygotowawczą i prze­
znaczone są na wyklęcie. Jeszcze nie osią­
gnięto rezultatu , ani się go nie ma co 
spodziewać. Mniejszość uznaje zdania te 
za wcale nie do przyjęcia; największa część 
dotychczasowych mówców była ich przeci­
wnikami, nie można przeto spodziewać się 
na przyszłość większości. Szczególniśj bi­
skup Strassm ayer odznaczył się jako pierw­
szy szermierz: w dwu-godzinnćj mowie ła- 
cińskićj, którą improwizował, zbijał z za­
pałem postawione projekta i to z powo­
dzeniem. Nastąpiło wezwanie go do porząd­
ku, ale tćm osobliwsze, że wyszło nie od 
przewodniczącego kongregacji, kardynała 
de Luca, lecz od kardynała Capatto. K ar­
dynał Luca w skutek tego, będąc także 
za pobłażanie swoje przez papieża upo­
mnianym, złożył urząd przewodniczącego 
i na jego miejsce obranym został kardynał 
de Angelis, co do zapału nie pozostawia­
jący nic do' życzenia. Stanowczego jednak 
wniosku z żadnćj strony jeszcze nie było. 
W każdym razie opozycja dokazała tego, 
że natychmiastowa uchwała owych 18tu 
zdań stała się niemożebną. Przejdą one 
stosownie do porządku spraw do sekcji 
dogmatycznśj, gdzie nie inny pewno spotka 
ich los, jak  uznanie bez wszelkićj zmiany. 
Papież zamianował prezydentem tój sekcji 
kardynała Bilio, tego. samego, który już 
w komisji przygotowawczój owe zdania 
układał. Członkowie sekcji i ich stanowisko 
są znani, jedynym i to słabym punktem 
ze strony przeciwników nieomylności był 
prymas węgierski Simor, lecz ju ż  i ten 
nadzieją kapelusza kardynalskiego znęcony 
przeszedł do przeciwnego obozu. Opozycja 
robiła już przedstawienia co do tych usposo­
bień sekcji i żądała przystępu do niój dla 
swych teologów, lecz z jakim  skutkiem, 
nie wiadomo.

N a publicznem posiedzeniu dnia 6 hm. 
zam iast sprawozdania z narad  i spodzie­
wanego szeregu klątw, odbędzie się pe­
wnego rodzaju owacja d la  papieża. Ojco­
wie m ają odnowić wyznanie wiary floren­
tyńskie z r. 1436, w którena naczelnictwo 
papieża (w skutek kwestji wniesionych na 
soborze bazylejskim i dokonanego wtedy 
połączenia kościoła Wschodniego z zacho­
dnim) zostało dobitniej i bezwzględniej 
określone, aniżeli.później na soborze try ­
denckim.

Między członkami zgrom adzenia panuje 
obaw'a, żeby przez to nie przygotowano 
dogm atu nieomylności. M ów ią 'naw et, iż 
być może, że po wyrazach w tem  wyzna­
niu charakteryzujących papieża verus do 
ctor wśród czytania ma być wtrącony do­
datek et infallibilis. K ardynał R auscher 
oświadczył wyraźnie, iż w takim  razie 
złoży swój p ro test na ręce sekretarza 
opuści zgromadzenie.

„Frakcję niezadowolnionych44 tworzą 
według ultrasów rzymskich —  ci, którzy 
występują przeciw ograniczeniu wolności 
soboru, niezbędnej do nadania jego uchwa 
łom mocy obowiązującej sumienia. Ogra­
niczenia te  widzą oni w rozporządzeniu 
z 27 lis to p ad a , w wyborze i składzie ko 
misji nadzorującej inicjatywy biskupów, 
w skrutatorach i prezydentach czterech 
depu tac ji, którzy obrani zostali nie za 
wolą całego zgromadzenia, w uderzającem  
odszczególnianiu — przy obsadzaniu tych 
urzędów — pewnych, znanych ze swego 
surowego zachowania się osobistości, ją -
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Aplikant bud. z adjutum 5o0 
Naczelnik wydz. obrach.

(po 10 latach naczelnictwa 
płaca 1600 złr.)

Dwóch adjunktów rach.
1 z płacą
l »

Kasjer miejski 
Kontrolor kasy miejskiśj 
Adjunkt
Dwóch pisarzy z płacą po 

O' szysey urzędnicy ka­
sowi obowiązani są do 
złożenia kaucji odpo­
wiadającej płacyroczn.)

Trzech kom. ob. z płacą 
po
(na mieszkanie po 200 
razem 600 złr.)

Komisarz targowy 
Dwóch lek. m, (fizyków)

1-szy lekarz
2-gi

Weterynarz m, z płacą 
Ekspedytor 
Dziennikarz
Archiwista miejski z płacą 

(po 101. służby 700 złr. 
a po drug. 10 1. 800 złr.) 

Czterech sekw. miejskich 
z płacą po
(kaucja płacy rocznej 
odpowiednia.)

Dwunastu kancelistów  
z tych 6 z  płacą
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Sprawy miejskie i powiatowe.
K ra k ó w . [ P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­

s k i  ćj.] (Ciąg dalszy.)
A .) Etat urzędników, sług i robotników miejskich 

na departamentu podzielonych.
P r e z y d j u m .  Prezydent, l ig i  wiceprezydent, 

aplikant, odźwierny.
Iszy D e p a r t a m e n t  (ekonomiczny). Referen­

darz, adjunkt, 2 kancelistów, woźny.
l ig i  D e p a r t a m  e n t  (skarbowy). Referendarz, 

adjunkt, kancelista, 4 sekwestratorów, djurnista, 
2 pachołków.

IHci D e p a r t a m e n t  (prawniczy, handlowy i 
przemysłowy). Kadca magistratu, adjunkt, apli­
kant, djurnista, pachołek.

IYty D e p a r t a m  e n t  (szkół, kościołów i dobro­
czynności). Referendarz, adjunkt, djurnista, woźny.

Yty D e p a r t a m e n t  (wojskowy i policyjny). 
Referendarz, adjunkt, 2 kancelistów, djurnista, 2 
pachołków, dozorca aresztów, kluczny.

W y d z i a ł  r a c h u n k o w y .  Naczelnik, 2 adjun­
któw, djurnista.

Urzędy miejskie magistratowi dodane: 
Dziennikarz
Ekspedytor, 8 djurnistów, 4 woźnych, 
Archiwista, 2 kancelistów, djurnista, woźny. 
B u d o w n i c t w o ,  Budowniczy miejski, 2 adjun­

któw, aplikant, woźny, ogrodnik, studniarz, 2 trę. 
baczy, 5 dróżników, 6 stróżów plantacji, 5 forna 
li, gajowy, 6 stróżów realności miasta, 2 dozor. 
ców robotników, 48 ludzi do posług miejskich.

K a s a  m ie j s k a .  Kasjer, kontrolor, adjunkt, 2 
pisarzy kasowych, woźny.
( g K o m i s a r j at  t a r g o w y .  Komisarz targowy, 2 
kancelistów, 3 pachołków.

K o m is a r j a t y  o b w o d o w e .  Trzech komisa­
rzy obwodowych, 3 kancelistów, 6 pachołków.

S ł u ż b a  z d r o w i a .  Fizyk, 2 lekarzy przed­
miejskich, weterynarz, akuszerka, dozorca cmen­
tarza.

Rada przystępuje następnie do drugie­
go etatu, oznaczenia posad, tudzież płac 
stałych i dziennych urzędników i sług m a­
gistratu.

Dr. Weigel odczytuje pierwszy ustęp: 
Płace stałe urzędników:

Prezydent miasta, mieszk. w ratuszu 4000 złr. 
Drugi wicp-prezydent 
Radca magistratu 
Czterech referendarzy 

z tych 1 z płacą 

1 „
2 „

Pięciu adjunktów 
z tych 2 z płacą po 

3 „
Dwóch aplik. z adjutum po 
Budowniczy m. z płacą 

dwóch adjunktów bud.
1 z 
1

Płace stałe urzędników wynoszą 
(dodatki na mieszkania 600 złr.)
Dr. O e t t i n g e r  zabiera pierwszy głos 

i żąda sprostowania posad i płac służby

^ H r ^ M i p r o s z o w s k i  • Trzd-o naczelQicy bióra, ma on*być bowiem approlir . M i e r o s z o w s k ! .  Trzeba się trzy- bantem referatów z ki ik„ „ k i d k  T.

dy We wszystkich państwach naczelnikom 
politycznym wolne dają mieszkania. p a ie- 

nozgodność musi mieć większe znaczenie 
oz ze względu przyzwoitości (?) spółeCzn î 

f t ® ” ca tego zdania, ażeby teraz Zasa. 
r u y n.a J ® o i o j uchwalono.
. .Przyjmuje jednak wniosek odra- 

czający tg sprawę 
Do alin.:
„ W i c e p r e z y d e n t  2 600 z łr .44
pr0P°c a r8 . C b.r  z a n o w s k i 2,000 złr. 

pensji 1 600 złr. dodatkU) tak jak ło pier.
wćjuchwalonćm na Co sjg ra(la Zgaciza.

Następują aim.: s °
„ R a d c a  m a g i s t r a t u  i , 800złr.

4 r e f e r e n d a r z y ,  z t Vcb i oUon  z
S o l i n o 60?  z ł r '’ j e d e n  1400 a d w ó c hpo i.zuo  z ł r . ’4

prawa! P°zycjarni t0CZy Si‘‘ żywa roz-
M u c z k o w s k i  nie widzi powodu dla­

czego koniecznie posadę jednego radcy u- 
tworzono. S tatut przepisuje, że niektóre 
sprawy podlegają kolegialnćj decyzji magi­
stratu, tam mają radcy magistratu głos s ta ­
nowczy; oczywiście nie wystarcza do tego  
jeden, bo  n ie  s t a n o w i  on k o l e g j u m -  
żąda przeto ustanowienia przynajmnićjdwóch 
radców a natomiast 3 zamiast 4 referen­
darzy.

Dr. K o c z y ń s k i .  S tatu t mówi wpraw­
dzie o radcach, ale nie oznacza ich liczbą, 
zdaniem mojem wszystko jedno, czy z tćj 
s p e c i e s  r a d c ó w  weźmiemy t y l k o  j e ­
d e n  e g z e m p l a r z  czy kilka, nazwa re ­
ferendarzy jest zupełni.e odpowiedną, przy­
pomina ona dawne czasy świetne....’

Dr. S c h o e n b o  r n :  i pruskie (wesołość). 
Dr. K o c z y ń s k i .  I  to prawda.... Komi­

sja proponując jednego radcę, m iała dalćj 
na celu, ażeby miał większy ty tu ł jak inni

1600 złr. 
1400 „ 
1200 „

1000 „ 
800 „ 
500 „

1000 „

2600
1800

5400

4400
1000
1000

mać porządku wskazanego, bo inaczćj ze- 
szlibyśmy z dyskusji o lekarzach do pre­
zydenta a potem do akuszerek (śmiech).

Rada uchwala nad każdą pozycja oso­
bno obradować.

Nad alin.
„ P r e z y d e n t . . . .  4,000 złr. i m i e s z k a ­

n i e  w r a t u s z u 44 zabiera głos:
F r i e d l e i n :  Dlatego wyznaczono tak 

wysoką płacę prezydentowi, że nie miał 
mieć mieszkania — urząd prezydenta jest 
więcój honorowym, pensja wynagrodzeniem 
straty czasu. Prezydent obrany na la t 6, 
jeżeli będzie m ajętnym , woli sobie mie­
szkać w własnćm mieszkaniu, jeżeli będzie 
przemysłowcem lub kupcem, będzie wolał 
mieszkać przy swoim zakładzie. Czy urzę­
dnik z f a j e c z k ą  przy biórku siedzi czy 
pracuje, czy też będzie zajęty pracą kan­
celaryjną, na to nie wpłynie zupełnie obe­
cność prezydenta w gmachu ratuszowym, 
zresztą i miejsca niema; żąda przeto opu­
szczenia tego dodatku i „ m i e s z k a n i e . 44 

Popiera go dr. W a r  s z a  u er.
Dr. K o c z y ń s k i  jest przeciwny popraw­

ce Friedleina. Jeżeli dawniejsi burmistrze 
narzuceni m iastu : Tobiaszek ISeidler mieli 
wolne mieszkania, należy się* to tćm bar­
dziej prezydentowi obecnemu, który tak gor­
liwie broni interesów miasta. Przemawiają 
za tćm także względy służbowe; prezydent 
jest naczęluikiem pierwszćj instancji poli- 
tycznćj, strony mieć powinny do niego ła ­
twy przystęp, ma on obowiązek z pewną 
okazałością reprezentować miasto na ze­
wnątrz. Nawet rząd tyle oszczędny przy 
wszystkich wydatkach, przyznaje naczelni­
kom politycznym wolne mieszkanie. Urzę­
dnicy wreszcie są gorliwi, dopóki czują nad 
sobą dozór, w razie przeciwnym stygnie ich 
zapał i każdy sobie może powiedzieć: ho­
mo sum, nihil humani a me alienum esse 
puto. (Wesołość).

Hr. M i e r o s z o w s k i .  Na tćj drodze tru ­
dno argumentować—nie bawmy się w por- 
tretomanję, nie oceniajmy kwalifikacji pre­
zydentów, zapatrujmy się na kwestję tę 
przedmiotowo. Jeżeli rząd daje mieszkanie 
jakiem u bezirkshauptmanowi, niech je ma. 
niech mu wyjdzie na zdrowie (wesołość). 
Co do pożyteczności jest obojętnćm , czy 
prezydent pod jednym urzęduje i spi da­
chem i gdzie przepędza godziny niekance- 
laryjne, czy w ratuszu czy też po za nim. 
Jeżeli prezydent jako naczelnik polityczny 
ma mieć mieszkanie, nie byłbym od tego, 
żeby nie dać go i wiceprezydentowi dru­
giemu a nawet pierwszemu. Nieszczęśliwym 
był pomysł kupienia tćj rudery na ratusz. 
Po restauracji jest tak ciasno, że sekcje 
się prawie gnieżdżą. Czy na akcyzie tyle 
zarobimy aby módz wybudować nowe skrzy­
dło ? nie wiem, teraz nićma miejsca na u- 
mieszczenie, z tego zatćm przeważnie wzglę­
du popieram poprawkę Friedleina.

Dr. D i e t l .  Być bardzo może, że w in­
teresie służby i reprezentacji jest pożąda- 
nóm mieszkanie w ratuszu. Jako osobiście

800
600 1400

bantem referatów z kilku wydziałów. Je ­
żeli wreszcie mają być sami radcy, to zro­
bić nimi możemy tylko tych kandydat.)w, 
którzy mają wszystkie kwalifikacje, a przy 
wyborze referendarzy nie jesteśmy pod tym 
względem krępowani; zresztą względy o- 
szczędności przemawiają za ustanowieniem 
referendarzy; nie są oni bowiem urzędni­
kami s t a ł y m i .

Dr. D i e t l  przedstawia bliżćj swoje za­
patrywanie co do czynności tego radcy.

Dr. D u n a j e w s k i  obstaje jak  najmocnićj 
za poprawką Muczkowskiego.

Sprawy kollegialnemu rozpoznaniu magi­
stratu  podlegające nie powinny być przez 
referendarzy załatwiane; rząd może taką 
decyzją unieważnić. Uchwalajmy to co się 
da przeprowadzić. Co do powagi, jaką ten 
ty tu ł „radcy44 jednemu urzędnikowi ma' 
nadać, wzgląd to poboczny. Wszakże w na­
miestnictwie radca starszy approbuje ka­
wałki młodszego.

Dr. R y d z o w s k i  żąda przynajmnićj u- 
stanowienia trzech radców, tres faciunt col­
legium ...

Dr. S c h o e n b o r n :  Jeżeli ma ich hyc 
trzech, dla czegóż nie może być czterech 
a lepićj jeszcze pięciu, dla każdego wy­
działu jeden (wesołość).

Dr. O e t t i n g e r :  Widzę, że jednego rad ­
cy za mało według zdauia moich kolegów; 
ja  sądzę, że i bez tego się o b e j d z i e ,  
wnoszę przeto, azetiy zamiast r a d c y ,  za­
mianować „ n a c z e l n e g o  r e f e r e n d a r z a , 44 
a w s z y s t k i m  r e f e r e n d a r z o m  p r z y ­
z n a ć  g ł o s  s t a n o w c z y  n a  o b r a d a c h  
m a g i s t r a t u .

Po przemówieniu dr. Weigla, rada przyj­
muje poprawkę dr. O e t t i n g e r  a.

Dalsze a lin .:
„Pięciu adjunktów z tych dwóch z płacą 

po 1000 złr., trzech po 800, dwóch apli­
kantów z adjutum po 600 z łr .44 
przyjmuje rada prawie bez dyskusji, pomi­
mo żądania Ciechanowskiego, aby dwom 
adjunktom po 800, a trzem po 600 pensji 
wyznaczono.

Do alin.:
„Budowniczy miejski z płacą . . 1000
dwóch adjunktów budowniczych

1 z płacą .................................800
1 „    . 600

aplikankt budownictwa z adjutum  50041 
stawia F r i e d l e i n  poprawkę, ażeby bu­
downiczemu podwyższyć pensją do 1,50( 
złr., 1 adjunktowi do 1,200 złr., 2 do 80C 
złr., a zupełnie znieść posadę aplikanta- 
można go bowiem wygodnie zastąpić dy- 
etarjuszem. W motywowaniu tćj poprawk 
przytacza on, że nigdzie nie są tak liclic 
płatni urzędnicy budownictwa, jak tu w 
Krakowie, — Lwów płaci budowniczemi 
2,400 złr.; jeźli chcemy mieć ludzi zda­
tnych, musimy im dobrze płacić.

Dr., K o c z y ń s k i  jest przeciwny temi 
podwyższeniu, obawia on się, żeby w o r e i  
m i e j s k i  na te podwyższone płace nit 
wystarczył. Niąuwłaczając osobom w skłai

dotknięty w tćj sprawie oświadczam jednak, i budownictwa wchodzącym jest zdania, żi 
że mnie b a r d z o  d- obr ze  w mojćm m ie-jzatrudnieniem  pozabiurowćm mogą sobii 
szkaniu, dlatego proszę,' żeby tę kwestją przysporzyć g o d z i w y  z a r o b e k ,  
mieszkania w ratuszu odroczyć do wyboru M u c z k o w s k i :  To co poprzednik na 
nowego prezydenta. Jzywa godziwym zarobkiem, je s t wproś

Dr. D u n a j e w s k i  zgadza się z Miero- n i e g o d z i w y m .  Strony udąjąsię  do urzę
/in  rl A 4- M /-« 1-i- ̂  — ; -    n l n  rl •-> 11» /  J  A trrn l o ł i n n  a  TOłT n v o  /I A nrn  „  1 n oszowskim co do traktowania sprawy; nie 

jest jednak rzeczą obojętną dla czego rzą-
dników budownictwa o wypracowanie pla­
nów, ażeby tćm łatwićj uzyskać ich za -

łe  życie pozostał wiernym. Młodzi nie­
mieccy artyści urządzili się w Rzymie zu­
pełnie oryginalnie i podług swych rom an­
tycznych usposobień. Zajęli opuszczony 
budynek klasztorny, cele obrócili na ate- 
l ie ,  a  refektarz na wspólną salę nauki. 
W ażnein stało  się przystąpienie do ich 
k o ła  Corneliusa i Schadow a, którzy w 
tymże samym roku do Rzymu przybyli, a 
później F ilipa  Veita. Ci trzej z Overbe- 
ckiem stanowią rdzeń rom antycznej nie- 
roiecko-rzymskiej szkoły m alarskiej, z k tó ­
rej wyszła cała  nowsza sztuka niemiecka. 
W ielce ważną dla tej niemieckiej kolonji 
artystów była  przyjaźń historyka Niebuh- 
ra , który był wówczas posłem  niemieckim 
w Rzymie, a  ważniejszą jeszcze pod wzglę­
dem m aterjalnym była protekcja konsula 
pruskiego B artoldego, który u  młodych 
artystów  zamówił odmalowanie pokoju w 
swym domu at fresco , k tó rą  to pracą 
zjednali sobie w Rzymie wielkie znacze­
nie. W krótce też markiz Massimo polecił 
im  wymalować trzy sale w swojej willi. 
3)la Overbecka zaś samego ważną była 
przyjaźń ziomka je g o , znanego pisarza 
i estetyka barona Rumohra.j On zamówił 
U artysty pierwszy większy obraz olejny, 
który  o wiele później dostał się do Nie- 
puec i  wiele obudził zachwytu, a którym

je s t wjazd Chrystusa do Jerozolimy. Ru- 
molir odstąpił obraz ten  towarzystwu 
p rz jjac ió ł sztuk pięknych w Lubece pod 
warunkiem, aby wypłaciło artyście po raz 
drugi zapłaconą mu już przez siebie ce­
nę. Obraz ten znajduje się w kościele w 
Lubece.

Kierunek myśli i uczuć i duch ożywia­
jący romantyków m usiał ich koniecznie 
sprowadzić na pole religijne. Tak ponętne 
dla nich wieki średnie opierały się o re- 
ligję, a szczególniej zasadzała się na niej 
ca ła  ich poezja; dlatego też przywódcy 
romantycznego kierunku w poezji widzieli 
się zobowiązanymi do przejścia do wyzna­
nia wiary wieków średnich, do zostania 
katolikami. P ro testan t Overbeck, bracia 
Schadow i kilku jeszcze z ich koła w r. 
1813 przeszli na katolicyzm. U Overbecka 
przyczynić się mogło do tego także d o ­
mowe a uczciwe wychowanie. Pojmował 
on religję i sztukę relig ijną zawsze ze 
stanowiska łagodnego, niewieściego nawet, 
po trącał też czasem o sentymentalizm i 
je s t dla tego przeciwstawieniem współ­
czesnego sobie m istrza C orneliusa, w k tó ­
rego rękach przedm iot najdelikatniejszy 
nawet nabierał pewnej inęzkiej siły.

Overbeck stolicę kościoła i sztuki po­
czytał za drugą swoję ojczyznę i nie o­

puścił je j aż do śm ierci; dwa razy tylko 
odbywał podróż z Rzymu do Niem iec, w 
roku 1831 z Corneliusem i drugi raz we 
20 la t później. Rodzinnego m iasta nie od- 
wdedził nigdy. Żona odum arła go zawcze- 
śuie, syn w wieku m łodocianym ; w osta­
tnich la tach  rodzinę jego stanow iła ro ­
dzina Iiofm anna rzeźbiarza, którego m ał­
żonkę przyjął za swoję córkę. Postać je ­
go zewnętrzna była w harm onji z chara­
kterem  jego sztuki: w ysm ukły, ściągłej 
tw arzy, o nadzwyczaj łagodnym  wyrazie, 
w obejściu się i rozmowie był tak  skro­
mnym, że nieraz wprowadzał w am baras 
wielbicieli swoich. Po za działalnością ja ­
ko profesor akadem ji di San Luca żył w 
skromnem zaciszu swej pracow ni,, gdzie
0 wyznaczonych godzinach przyjmował 
odwiedziny nieraz i koronowanych osób, 
a często i głodnych artystów — dla wszy­
stkich będąc zawsze jednakowo uprzej­
mym i zdumiewającym prosto tą  i skro­
mnością swoją.

Chociaż Overbeck wykonywał dzieła 
swoje bardzo powoli, liczba ich jednak 
je s t bardzo znaczna, mianowicie rysunków
1 kartonów. Najpierwszym ze znakom it­
szych jego utworów je s t zaczęty jeszcze 
w W iedniu roku 1810 wjazd Chrystusa 
do Jerozolim y; ukończył go dopiero za

la t 20. Najpierwszą p racą  w Rzymie jest: 
Pokłon trzech  kró li, zamówiony, |przez 
ówczesną królowę bawarską. Z r. 1811 
lub 1812 pochodzi: Chrystus u  Marty i 
Marji.

Dalej następują freski w domu konsula 
Bartoldiego. Je s t to h istorja Józefa w E- 
gipcię. Overbeck odmalował tę  scenę, jak- 
bracia sprzedają Józefa, oraz przedstaw ił 
symboliczny obraz „Siedmiu la t chudych.41

Około r. 1817 rozpoczęły się prace w 
willi Mossima; są to  sceny z dzieł trzech 
wielkich poetów w łoskich: Dantego, Ario- 
sta  i Tassa. Overbeck pod ją ł się Jerozo­
limy wyzwolonej T assa, ale całego cyklu 
nie skończył. Jego pędzla są : „Symboli­
czne figury Jerozolim y wyzwolonej,14 dalej 
„Sofronia i Olint na stosie, Chrzest Clo- 
rindy, Rinaldo i Armida na wyspie cudo­
wnej, Erm inja wśród pasterzy, Gildippo i 
A rgant i A rchanioł Gabriel wzywający 
Godfreda z Boullonu do oswobodzenia 
grobu świętego.44 Resztę tego cyklu do­
kończył później Fiihrich. W przeciągu 
dalszych 10 la t pow stały następujące o- 
brazy: „G erm anja i I ta lja ,41 znakomita 
kompozycja: „Chrystus dźwigający krzyż,41 
kartony na  ścianach oratorjum : „W skrze­
szenie Ł azarza, Chrystus błogosławi dzie­
ci, Kazanie św. Jan a  C hrzicie la;44 karton :

„Eliasz na ognistym wozie, Rodzina świę­
ta  i M adonna.44 W  r. 1829 zaczął Over­
beck malowanie ścian w kościele St. Ma­
ria  degli Angeli w Assyzie. Potem  wyko­
nał: „Śmierć Józefa na łonie Chrystusa, 
Chrystus na górze Oliwnej.14 Do kościoła 
Panny M arji w Lubece wykonał: „Oskar­
żenie i zwłoki C hrystusa.41 Największą s ła ­
wę jednającem  artyście dziełem  są 40 ry ­
sunków do Ewangelji, które wyszły w pię­
knych sztychach i bardzo się rozpowsze­
chniły. Po nich nastąp iły  stacje Chry­
stusa.

W czterdziestym  roku życia rozpoczął 
Overbeck wykonanie dawno zamówionego 
już obrazu do wielkiego o łta rza  w kate­
drze kolońskiej. Przedstaw ia on „W niebo­
wzięcie.44 Jakkolwiek w kartonie kompo­
zycja ta  była bardzo podziwianą i Over­
beck największego dok ładał nad nim sta ­
rania! ijj największą przypisywał mu war­
tość, zbywa jednak  obrazowi na  cieple u- 
czucia innym jego dziełom  tak  właści- 
wem. Doskonalszym pod tym względem 
je s t „Chrystus nauczający modlitwy m ło­
dzieńców.44

Papież Pius IX  polecił Overbeckowi o- 
zdobienie freskam i sufitu jednego pokoju 
w pałacu kwirinałskim. Treść sam p o d a ł: 
„Chrystus znikający z przed  oczu swych

prześladowców.11 Overbeck wykonał dzieł 
to ku wielkiemu zadowolnieniu papieżs 
chociaż sam a idealność przedm iotu tło 
maczy go z zawiłości przedstaw ienia, ni 
dającego się w formę ująć.

W ostatnich dziesięciu la tach  siędjml 
dziesięcioletni m istrz zajmował się jWzcz 
pracam i wielkich rozmiarów. Były (° ^ ar 
tony do malowideł w nowym koć316!0, t 
Diakovar na granicy austrjacko-,tlrec^*e) 
Drugim wielkićm dziełem  sam
prawie śmiercią w ykonanem /08*’ przedstsi 
wienie siedmiu sakramenUw w siedmi 
głównych obrazach otoc4° nycB mniejsze 
mi objaśniającemi. Te Medm kartonów s 
już rozpowszechnior0 w fotografjach
drzeworytach.

Prócz tych w i^kich prac wykonał mne 
stwo małych rebot, ilustracji i t. d.

Jako artysta celuje Overbeck bardzit 
jako rysownik aniżeli m alarz. Ostatni 
niedokończoną p racą jego je s t szereg ( 
brązów z życia rodziny chrześćjańskiej 
są to  po części idealne, rodzajowe obrr 
zy; tylko niektóre kompozycje wykończy 
reszty nie dozwoliła mu śmierć. Jak  ży 
tak um arł. Był to pobożny i cnotliw 
człowiek, a  wielki artysta.
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twierdzenie, które jak wiadomo, przeważnie 
0d ich opinji zależy.

C b m u r s k i :  Ten godziwy zarobek nie 
jest uiczćm innśm, jak fuszerką, (wesołość),

Za poprawką, Friedleina przemawiają 
gorąco: dr. Warsckauer, dr. Brzeziński, 
Zieleniewski; poczóm rada takową znaczną 
większością przyjmuje.

Na koniec posiedzenia przypadał wybór 
komisji, mającśj się zająć wnioskiem dr. 
Weigla, na przedstawienie szanownej
wnioskodawcy zgodzono się jednakże b ez 
g ł o s o w a n i a  kartkami na przedstaWI°ny 
przez niego członków dr. Uajeva> M a ­
kowskiego, Aleksandrowicza, Wenzla i dr 
Weigla, a w razie przeszkody Cbmurskiego.

Wiceprezydent dr. Szlagow ski zamyka 
posiedzenie o godzinie 7% — dalsze obrady 
nad etatem nastąpią czwartek 15 b. m

Kronika p o to w a  i rozm aitości.
Zawiadoni»e,,ie- Pie™sze walne ze­

branie Koła politycznego odbędzie się 
w p i ą t e k  dn i a  14 styczn. o godz. 6-śj 
wieczór w sab Pos' edzenia rady miejskićj.

Prezes: Samelson.
Sekretarz: Siemieński.

p ,zypominamy że  wstęp na salę mają tylko człon, 
kow ie— galerja otwarta dla publiczności.

§pis członków kola politycznego
(c. d.) Adolf dr. Blateis, Bem Jan, Leon 
Cyfrowicz, Friedlein (syn), Feintuch Sta­
nisław, dr. Geizler, dr. Koczyński, Kno- 
wiakowski Jan, Koziebrodzki Władysław, 
Latkowski, Mendelsburg Albert, Pawlikow­
ski Mieczysław, Redyk Wiktor, Słuźewski 
Stanisław.

S to w a r z y s z e n ie  k o b ie t  w  K r a k o w ie . —
Donosiliśmy już o zamiarze założenia i celach 
tego stowarzyszenia. Obecnie zapisujemy z wielką 
przyjemnością, że statuta już zostały podane do 
wiadomości rządu. Wyjmujemy tu z nich główną 
treść: ,

§ 1. Stowarzyszenie pod nazwą „Praca* ma na 
celu dostarczanie żeńskiej ludności moralnśj 
materjalnśj pomocy.

§ 2. Środki, któremi stowarzyszenie działać z a ­
mierza są następujące:

o) Popieranie usiłowań dążących do krzewienia 
oświaty głównie między ludnością najmniej oświe, 
coną a szczególniśj płci żeńskićj.

b) Zakładanie szkół żeńskich i wspieranie istnie 
jących.

c) Uczenie dziewcząt robót ręcznych i wszelkich 
kobietom przy gospodarstwie domowem potrze­
bnych wiadomości.

d) Wspieranie ich tak w szkołach początkowych 
j a ko też i na drodze uzdolnienia do jakiego spe­
cjalnego zawodu.

e) Utrzymywanie pracowni ręcznych robót ko­
biecych i sprzedawania wyrobów tychże.

f )  Urządzenie bibljotek, czytelni i wykładów 
kobiet.

g) Przestrzeganie skromności w ubiorach i w o- 
góle oszczędności w życiu, oraz używanie wszel­
kich, prawem dozwolonych środków prowadzących 
do osiągnięcia celu stowarzyszenia,

§ 3. Siedzibą stowarzyszenia z zarządem głó 
wnym jest Kraków. W każdym powiecie ma być 
jego oddział, a  we Lwowie oprócz tego jeszcze  
i komisja zarządu głównego. Gdzieby zaś nie 
było można urządzić oddziału stowarzyszenia, tam 
tworzą się jego ajencje.

Od k o m ite tu  s to  w . w z a je m n e j  p o m o c y  
sy b ir a k ó w .— Otrzymano w tych dniach: Od dra 
Woźniakowskiego złr. 15; z pensjonatu p. Geor- 
geon z składki dobrowolnćj uczniów złr. 3o. Za 
co serdeczne ofiaro-dawcom składamy podzięko­
wanie.

Dla Jana Gruszczyńskiego, Sybiraka, znajduje 
się w komitecie złr. 5, nadesłane przez ks. Anto 
niego Wikarjusza z R. _  Losów na loterję sre 
ber, urządztną przez towarzystwo wzajemnśj po­
mocy sybiraków, nabyć można w handlu Józefa 
Bartla w rynku, róg ulicy Brackiój po 2 złr.

N ie  m a z im y — ś l iz g a w k i  — g d z ie in d z ie j  
b a l. — Gdyby nie kalendarze, możnaby przysię­
gać, że mamy obecnie marzec deszczowy i bło­
tny. Nawet ślizgawki na stawach zwierzynieckich) 
na stawie w dworku dawniśj Macewiczów i na 
Wielopolu popsuł deszcz. Przy tej sposobności u 
praszamy (na wezwanie) pp. kupców, żeby spro­
wadzili do Krakowa dobre łyżwy. Tymczasem na 
południu sroży się niezwykła surowa zima. I tak 
np. w Meran panuje od dwóch tygodni taki mróz, 
że chorzy jeden po drugim umierają, więc za po­
radą lekarzy, wszyscy co prędzśj z tego ciepłego 
klimatu wyjechali. Meran słynęło dotąd jako schro- 
nienie na zimę.

U nas wziął dzisiaj nareszcie trochę mróz, śnieg
przysypał i sucho po ulicach. Zapewne dzisiejszy 
bal akademicki zyska na tśm, gdyż słota byłaby 
zapewne i salę i galerję wielu biletów pozbawiła

Z a b ó j s t w a . -  W  Baryszu, wpow. buczackim, 
d. 3go b. m. kilkunastu parobków zebrało się w 
domu jednego z włościan i obecnego tamże z ło ­
dzieja Marcina Kuneckiego bili i męczyli, dopóki 
ducha nie wyzionął. Jedenastu uczestników mor­
derstwa aresztowano a siedmiu uciekło.

— W Potoku wielkim, w pow. staromiejskim 
d. 21 z. m. dwaj bracia Michał i Aleksy Mazuro- 
wie pokłócili się i  pobili, przyczśm Aleksy bro­
niąc się chwycił kosę i ciął Michała w brzuch tak 
że tenże w półtorćj godziny umarł.

„ C zęść  a n io łó w  c ie m n o ś e l znajduje się na 
ziemi lub w otaczającćm ją  powietrzu. Nienawiść 
duchów potępionych ku człowiekowi jest tak wiel­
ka że trud na jaki się narażają, nie może wstrzy­
mać ich zapędów. Chociaż głównym zamiarem złe­
go ducha jest zawsze zguba duszy naszśj przez 
grzóch, nienawiść przecież pobudza go nadto do 
czynienia nam wszelkiego złego, jakie tylko fest 
w jego mocy. W ogólności moc złych duchów 
mniejsza jest między chrześćjanami jak między 
poganami. Tego ukrócenia mocy czartowskiój wśród 
chrześćjan dowodzą ukazywania się złego ducha 
i tyle dręczące ludzi opętanie, daleko rzadsze w 
krajach chrześćjańskich jak w krajach gdzie bał­
wochwalstwo jeszcze panuje, jak  o tśm świadczą 
opisy najgodniejsze wiary. (?) Powiedzmy w koń­
cu, że moc czartów daleko przewyższa wszyitkie 
siły człowieka. Nadzwyczajne skutki, jakie pismo 
św. im przypisuje, żadnćj w tśj mierze niczosta- 
wiają wątpliwości. Gwałty, jakich się dopuszczał 
czart względem Hioba, męki ciała, któremi drę­
czył opętanych, okrutne i nieludzkie ofiary, ja­
kich wymaga od czcicieli swoich, o czśm świadczy 
historja prawie wszystkich narodów... jego groźby, 
po których zawsze następuje skutek... wszystko 
to dowodzi, że moc zły eh duchów daleko wyższą 
nad wszystkie siły człowieka."

Budujący ten wstęp wyjmujemy z dzieła: „Za 
sady i całość wiary katolickiej" przez ks. Gauma, 
str. 175, wyszła z drukarni Jaworskiego.

P r o c e s  T r a u p m a n a .— Dnia 6 stycznia uwię­
ziono pewnego człowieka, którego uważają za 
współwinowajcę Traupmana. Przybył on sam do 
policji i przedstawił się jako włóczęga. Na zada 
wane zapytania odpowiadał niejasno i wymieniał 
nazwisko Traupmana. W skutek tego odwieziono 
go natychmiast do Mazas. Traupman ciągle ob­
staje przy tem, że ma współwinnych. Od czasu 
pobytu w Koquette podupadł na duchu, śpi nie- 
niespokojnie. Próżność jednak jego zawsze bierze 
górę; nadzwyczajną mu to sprawiło przyjemność, 
że pisarz więzienny, który miał wciągnąć jego 
nazwisko, spostrzegłszy go, zemdlał. Zwyczajny­
mi jego gośćmi są: Bazerian jego adwokat z sądu 
kasacyjnego, p. Claude naczelnik policji bezpie­
czeństwa i ajent Souverat. Najwięcej dręczy Traup­
mana sznurówka więzienna, szuka wszelkich spo­
sobności, aby się od niej uwolnić; przedwczoraj 
kazał sobie ją  zdjąć, aby napisać kilka słów do 
p. Lachand. Gdy skończył pisanie wszedł dyre 
ktor w ięzien ia, a Traupman prosił go o wiado 
mości o swej matce.

— Ma się dobrze, — odrzekł zapytany.
— T ak, znaczy to może że nie żyje I—To rzekł­

szy, zbladł.
— Nie, żyje!
— Ach! paneś mnie tyle razy zwodził.
Mówił potśm z Claude o pugilaresie i prosił o

odszukanie go.
— Panie Claude, — mówił w wielkiśm uniesie­

n iu , — ja  pomogłem do wykrycia zw łok, szukaj 
pan, pugilares tam jest koło nich.

—  Mój biedny chłopcze — odrzekł C laude— to 
nie należy już do mnie.

— A do kogo?
— Do jeneralnego prokuratoia. Donieś mu o tśm.
Lachand odwiedził Traupmana o 3-śj. Gdy go

zobaczył okazał wielkie zadowolnienie na twarzy 
i  dziękował. B orezian, który przybył z Lachand, 
rzekł do niego:

— Będę przeglądał pańskie aktu, licz pan na 
mnie.

— N ie! — zawołał Traupm an,— współwinnych 
każ pan wyszukać, współwinnych!

Rozmowa mało była ożywioną i Lachand prosił, 
aby go zostawiono samego z Traupmanem. Traup­
man mówił z nim znowu o współwinnych, potem
0 matce, krewnych i łasce cesarza dla nich.

— Chcesz pan, abym do nich napisał?
O chcę, chcę. Donieś pan mojej matce ó u-

czuciu, jakie mam dla niśj, o mojśm zmartwieniu
1 powiedz jśj, że ją bardzo kocham.

— Dobrze, — rzekł Lachand.
A potem,— mówił dalój Traupman,—oni mu­

szą wyjeżdżać; jestem za bardzo znany. Ach! 
jedna tylko Am eryka! . . . — Nagle do swój idee fixe 
powracając, zawołał:— W idzisz pan! ten pugilares, 
°nby wszystko mógł powiedzieć. — Dodał potem 
kilka frazesów niezrozumiałych: — To musi mićć 
swój k o n ie c ,...  czuję' trwogę; to co widzę, jest 
okropne. — Wszystko to mówił w najwyższśm  
wzruszeniu.

Czy to już wszystko, coś mi pan miał po- 
wiedzióć?

— Na dzisiaj wszystko!
Poradzono mu, aby napisał do jeneralnego pro­

kuratora; wystosował więc do niego następujące 
pismo: „Panie prokuratorze jeneralny! mówiłem 
o współwinnych. Mam ich. To jest jedyną prawdą. 
Pocóż dziś jeszcze kłamać. Zechciej pan kazać 
kopać. Znajdziesz pan pugilares, który musi się 
znaleźć. Nie chcę, aby sądzono, żem kłamał.

HOTEL SASKI przyjechali-. J. Konopka w. d. 
z Mogielan, E. Sokołowski wł. d., K. Grodzicka 
wł. d., A. Morbitzer wł. d., G. Bieniaszewski wł. 
d., J. Dobrzański wł. d., M. Czajkowski wł. d. z 
Galicji, R, Wilfardt wł. d. z Prus, F. Ditteńber- 
ger dr. p. z W iednia, E. Mikułowska ob. z Ko- 
iiylan, W. Kaniewski not. z Lanart, K. Homulacz 
wł d. z Balic, J . Siemiński wł. d., W. Serwato- 
wski wł. d. z Królestwa, J. Gordon kup. z Bor­
deaux, W. Chrzanowski wł. d. z pozn., W. Haller 
wł. d. z Polanki.

Wiadomości przemysłowe i handel.
Odezwa komitetu galicyjskiego towa­

rzystwa gospodarskiego ogłaszając, iż w

dniach 28, 29, 30 i 31 maja 1870 odbę­
dzie się w Przemyślu krajowa wyst wa rolni­
czo-przemysłowa, polecił komisji podpisanćj 
przygotowanie i urządzenie tej wy- wy.

Staraniem naszem będzie zadaniu temu 
z całą usilnością odpowiedzieć. W tym celu 
zapraszamy przedewszystkiem współobywateli 
całego kraju tak rolników jak i przemysłow­
ców do jaknajliczniejszego w tej wystawie 
udziału; połączonemi siłami sięga się po naj­
wyższe cele 1

Gdy tego rodzaju wystawy nieobliczone ko­
rzyści przynoszą, liczymy na to, że każdy, 
komu pomyślność kraju nie jest obojętną, 
żywy udział w zamierzonej wystawie wziąść 
zechce.

Bliższe szczegóły wystawy osobnym progra­
mem ogłoszone zostaną, na teraz podajemy 
do wiadomości, iż wystawa będzie targowa, 
tudzież że do wystawy tej przypuszczone będą 
maszyny, narzędzia rolnicze i wyroby prze­
mysłowe i fabryczne nie tylko krajowe ale 
także innych prowincji i nawet zagraniczne, 
w końcu, że komitet c. k. galicyjskiego to­
warzystwa gospodarskiego starać się będzie 
uzyskać od dyrekcji kolei żelaznych uwol­
nienie od opłaty przewozu lub zniżenie ta- 
kowćj od przedmiotów na wystawę przesyła­
nych, a rezultat tych rokowań przez pisma 
publiczne ogłosimy.

Przemyśl dnia 8-go stycznia 1870.
Seweryn br. Horoch, Zygmunt Dembowski, 

Narcyz Puchalski, Ferdynand Gutkowski, Ignacy 
Frankowski, August Schumann, Stanisław Sze­
liga, Jan Porembalski, Tomasz Wasiutyński, 
Stawarz, Aleksander Dworski.

— Jak wiadomo, hr. Jan Z a ł u s k i  udał 
się do Wiednia dla wyjednania u ministra 
koncesji na założenie we Lwowie pierwszej 
galicyjskićj spółki ubezpieczeń od ognia i na 
życie. Volkswirth dowiaduje się, ze kapitał 
akcyjny ustanowiony został na dwa miljony 
złr. lecz na teraz mają być wydane akcje do 
wysokości jednego miljona złr. z 4°/0 wypła­
tą, którą to sumę założyciele już złożyli. Na 
czele tego przedsiębiorstwa stanęli: j. Eksc.
Agenor hr. Gołuchowski, Kazimierz hr. Dro- 
hojowski, Edward Ksawery hr. Fredro, Sta­
nisław hr. Gołuchowski, hrabiowie Feliks i 
Karol Mierowie, hr. Wilhelm Siemiński, hr. 
Jan Stadnicki, Aleksander Terlecki, Kazimierz 
Zaklika, Władysław Hólzel bankier, hr. Kazi­
mierz Krasicki prezes galicyjskiego instytutu 
kredytowego, Benedykt Liss przedsiębiorca bu­
dowli, dr. Oswald Homngsmann poseł na 
sejm krajowy i Józef Kolischer dyrektor ga­
licyjskiego banku hipotecznego. Hr. Jan Za­
łuski1 ma być przeznaczonym na głównego 
dyrektora tego nowego przedsiębiorstwa.

G e n y
w Krakowie na targowicy publicznej dnia 11 

stycznia 1810 r.
złr. e. złr. c.

Mierzyca pszenicy zimo. od 4 50 do 5 25
„ ż y t a ................ 2 87% 3 -
„ jęczmienia . . 2 50 2 70
,, „ o w s a ............. 1 65 1 8 7 %
„ grochu . . . . 2 75 3 55
„ j a g ie ł ............. 5 25 5 50
„ fasoli................ 3 50 4 50
„ ziemniaków . . 1 20 1 25

Centnar wied. siana . . 1 75 2 -
„ „ słomy . . — 90 1 —

Funt mięsa wołowego ze
spasionego bydła. . . — 21 — 24

Funt mięsa z drob. bydła -  20 — 22
„ polędwicy wołowej -  55 — 40

Garn.spiryt. 90°tral.zopł. 2 15 2 50
„ okow. 80° „ „ 1 50 2 -

Garniec masła młod. św. 4 25 4 50
Funt wied. słoniny . . . — 40 — 48

„ wieprzowiny . . — 24 — 28
„ cielęciny . . . . -  18 — 22
„ baraniny . . . , — 20 -  25
,, ,, sadła . . -  48 - 5 5
„ ,, masła . . — 50 -  G5
,, ,, szmalcu wie. — — 48
1? i, so li............. —  — -  7
„ „ oliwy do św. —  — - 3 5
„ „ świec stear. —  — - 6 8
„ „ świeciłojow. — 44 — 46
„ „ mydła .,P. -  30 —  34

Kopa jaj kurzych , . . . 1 20 1 30
Miarka kaszy jęczmiennój' — 45 -  60

„ tatarczanej 1 35 1 40
,, „ pszenicznćj 1 25 1 30
„ „ perłowej. . 1 — 1 20
„ „ tatar, całej. ------- — 1
„ „ tat. łupanej — 80 — 85
„ pęcaku ................ -- 75 -  80
„ kaszy jaglanój . . -  75 — 85

Cent. mąki pszenicznej . 8 60 11 60
Saga drzewa opałowego

bukowego ................ —  — 15 —
dębowego . 12 - 13 —
olszowego . . . . 9 — 10 —
sosnowego . . . . 9 — 10 —
jodłowego . . . . — __ 8 -
Uwaga. Z powodu ciągłej słoty bardzo ma­

ło zboza na dzień dzisiejszy zwieziono.

Wiadomości telegraficzne. p astan ie  jeszcze przesilenie ministerialne
Praga 10 stycznia. Sprawa potwierdzę-1 ni®roz3frzysni§te i odbędzie się wobec 

ta nowego burmistrza Hauke odroczona I milczących na ławie mmisterjalnej repre- 
aż do ukończenia przesilenia gabinetowego. I ze. .a ?w rzip u ,  od tej chwili większość.większość
Urzędowy' Prager Abdblt dementuje wia-1 ministrów podwaja usiłowania w celu ufor- 
domość o fortyńkowansu twierdz czeskich. “ owari,a sobie większości w parlamencie. 
W redakcji Pokroku odbyła się bezskute- Poufae pogadanki odbywają się codziennie, 
czna rewizja za rękopismem artykułu o rożne trakcje niemieckie łączą się pod 
Dalmacji. Na zgromadzeniu feudałów u Lob- sztandarem p. Giskry. 
kowitza uchwalono wstrzymać się jeszcze), leżeli uchwalanie adresów w komisjach 
teraz od rokowań z narodowcami. Egbert |% można uważać za preludja, dające wy'
Beleredi był obecny. obrażenie o rezultacie rozpraw adreso-

Kotar 10 stycznia. Braicauie złożyli dzi- lyych w izbach, to nie można już wątpić, 
siaj bron jaka się znajdowała w warowni *z® rozprawy te wypadną na korzyść wig-rozprawy te wypadną 

kszości ministerstwa i będą świetnem vo

pieczę ó utrzymanie dobrych stosunków 
z Anglją i A ustrją; 3) utrzymanie euro­
pejskich traktatów; 4) utrzymanie status 
quo i wypełnianie cywilizacyjnych zadań 
na wschodzie.

O statnie telegram y.
W iedeń  12 stycznia. Na posiedzeniu 

komisji adresowej przewodniczący Ditrich 
zawiadamia komisję, że według oznajmie­
nia ministerstwa oba memorjały ministe- 
rjalne mają być ogłoszone. Komisja od- 

, rzu®a wniosek Grocholskiego, aby odro-

świetnem Z I ^  ^  .d° PU'acji tych memorjałow, również wnio-
stycznia. Dzisiaj odbyła sig tum zaufania dla burgerministrów. Adres sek p o ś r e d n i c z ą c y  R l c h b a u e r a  o d r z u c o n y "  
iw.j W lutym przedłoży rząd | uchwalony w komisji izby wyższej, z r e d a - |  W r o z p r a w i e  oeólnói oa.ni

Stanjewić.
Peszt 10 

rada ministrów
5 projektów do" ustaw:" o gminach," m ia-|g°Y anT Przez br; Antoniego Auersperga, I przedłożony p ^ j e k ^ k t ó r ^ n U r r z a d T o
stacb, komitatach, policji w stolicy i wy- Lie8t wyrazem polityki wierno-konstytucyj- zawieszenia stanuobieżenia

c z a j l f s t a ^  młud^ego262̂ - 1  I adr esem. gdyż tyłko sposobem
pewniają, że stanęło zadowalniajace poro- “7° “ nieprawnym mięszaniom" s io '
zumienie w sprawie Pogranicza wojskowego wl,eczo? ma byc przedłożony w komisji kulisowym i przywrócić pokói (?) W  ,, 
między bar. Kuhnem a Andrassym. Cesa- lzbT mzszeJ- Kładzie on nacisk na po- życia gwałtu. J W
rza i cesarzowćj spodziewają się tu w so -1 trzeb§ przeprowadzenia konstytucji i pod- Swetec podnosi, że pragnienie us-ndv i 
botę. Pierwsze posiedzenie izby posłów od- n,0S1> z.® gdyby jakiekolwiek zmiany w kon- usunięcia dzisiejszego stanu rzeczv ożv 
będzie się 14 f. m. Pst. Lloyd zapewnia, że p W .1 okazaty się potrzebnemi, takowe wia wszystkie ludy Austrji- Kuranda X  
omal nie wybuchła wojna Austrji z Czar- *  drodze konstytucyjnej przeprowadzone obawia się opozycji Czech’ Przy roznra 
nogórą, że już przygotowawcze studja ( ! ) “?? winny. Adres Tmtego prawdopodo- wie szczegółowej oświadczaia Groehnkt; 
robiono. Mianowanie jen. Rodich nastąpiło bmf w komisji przez większość przyjętym i Swetec, że ze stanowiska konstvtnHi 
w oczekiwaniu groźniejszych zawikłań. W oj-|zostame- Jak teraz więc rzeczy stoją, za- żądają zmiany konstytucji która iest ko 
ska pozostaną stale w południowej Dalmacji. nosl S1§ na świetne zwycięztwo centrałów. nieczną. Poprawka Sweteca’wzdedem nrze" 

l i ™ , ! ! ™  u i . h , ro „ a  ............u . . . . :  I ---------------- 'prowadzenia ustaw zasadniczych tyczą­
cych się równouprawnienia języka, wywo-

Monachjum 10 stycznia. Izba posłów zaj 
mo,wała się sprawdzaniem wyborów. Wszyscy.  -  .  . . .  W ied eń  11 stycznia. „ __________________  „ f wvwo-
u l t r a m o u t a n i e  głosowali przeciw wszy- W komisji adresowej stoczono dzi-U uje długą dyskusję względem 'kwestii 
śtkim l i b e r a l n y m .  siaj pierwszą gorącą walkę. Poseł Gro- szkoły i języka. Swetec cofa poprawkę.

Paryż lOstycznia. ( P o s i e d z e n i e  ci a-1 cholski bardzo świetnie zbijał argumental (Sprawozdanie to z wczorajszego posiedzenia 
p r a w o d a w c z e g o ) .  Ollivier oświad- ceutralistów; popierał go kraiński poseł adresowój podaje nam już powyżśj nasz

„..ył: Nowy gabinet uważa to za swój Swetec. Ze strony ceutralistów Schindler | r^ Pn ^  d e p l s ^ " ^  
pierwszy obowiązek porozumiewać się z pa- odznaczał się gwałtownością i bezwzglę- 4 po południu. — P rzyp  R ed )  o godz.
"ami     ^ c i ą .  W iedeń 12 stycz. N. Pr. pisze; Prze-

. „ Przewodniczący komisji poseł Ditrich silenie przybrało od wczoraj charakter
mi lojalnie wszystkie pytania rozstrząsał. zawiadomił komisję, że wskutek rozpo- najdrażliwszy. Obie frakcje ministerstwa 
Dzisiaj, zdaje nam się, wystarczy oświad- rządzenia cesarskiego publikowane zosta- ponowiły w najlegalniejszej formie poda- 
czenie, że u steru rządu zostajemy temi memorjały obu frakcji ministerjalnych. | nia o dymisję.
samćmi, jakiemi byliśmy poprzednio. (Li-1 Grocholski postawił wniosek, aby odro- Z ag rzeb  12 stycz. Według prywatnego 
czne oznaki przychylności). Ministerstwo | ęz}’ć dyskusję nad adresem aż do publi-1 listu z Rzymu wykonali dwaj nieznani lu- 
będzie prowadziło dalój przedsięwzięte dzie-1 kacji memorjałów. Wniosek ten odrzucono. | dzie zamach na biskupa Strossmai 
ło, będziemy pracowali wytrwale, aż urze- W dyskusji jeneralnej nad projektem Tin- Pośrednictwo kilku osób przeszkodziło 
czywistnimy nasze programy. Dla lego po- teg° Grocholski podniósł, że według pro- bójstwu.
trzebowaliśmy zaufania panującego, które Ijektu tego zdawałoby się, jakoby w Au- P a ry ż  __ __uuuuol
nam z wspaniałą wielkomyślnością udzielił. I strji wszystko jak  najlepiej się działo; że ster spraw zagr. ośw iadczyl^nrzv' sm so- 
(Bardzo dobrze). Nadto potrzeba zaufania adres taki pcha rząd na drogę, która bności rozmowy z cesarzem że na no- 
izby. Ministerstwo wymaga go od wszyst- prowadzi do stanu oblężenia, nie poda- przednią polityką względem’Niemiec nie 
kich. Większości będzie ministerstwo wdzię- J^c żadnego innego środka przeprowadzę- może się zgodzić. Francja musi dażvć do 
cznćm za poparcie, opozycji za czujność. m,a konstytucji, jak  tylko gwałt. Przemó- moralnego i materjalnego wykonania no- 
Jeżeli inni ludzie otrzymają większość, mi- j wieinje. Grocholskiego wywołało gwałtowne koju pragskiego.— Zakwestionowana wczo- 
nisterjum POSDieszv zdać im ctp^ar enraw Irepliki ze stronv ceutru.liRf.An) arwiatrAiniaI t-hi Alnvsmiinmim m w .i. _ __ .

(1 i

era.
za-

z czarnemi ob- 
przesadnie egzaltowana.

lić rząd narodowy, który odpowiada p o s tę - |sz®j konstytucji î  dzisiejszego m inister-j dali się wczoraj ślubując wierność? 
powi, ażeby francuzka demokracja ujrzała | stwa; to jednak mię nastąpi, ta nadzieja P a ry ż  12 stycznia. Journal o/T, ogłasza 
postęp dokonujący się bez przemocy, wol- P 1® urzeczywistni się. Zwracając się do zwołanie izby oskarżenia najwyższego trv 
ność bez rewulucii I posła Sweteca rzekł Szindler, że nie u- bunału dla sądzenia w SDrawie skarbi

K l l t o  i f i S 7 B 7 A  f  P I  ł tr ij- lr-i  Oni m  T I p A m ł f t  i . A  . . .  . .  P
ność bez rewolucji. (Żywe brawo).

Paryż 10 stycznia 
chwiała 
punktów

10 stycznia. Giełda wieczorna za- kuK* jeszcze tej łyżki ani w Lublanie ani Comta przeciw ks. Muratowi. Okólnik mi-
się z powodu pewnych n ie j a s n y c h  UJ Pradze, którą Słowianie zjeść mają nistra spraw wewn. do prefektów konsta-

7,  _  w oświadczeniach Olliviera. Renta Niemców w Austrji. tuje obowiązek liberalnego rządu zasto-
74.bO. J. bimon interpelował, czy człon- Przytaczam wam naumyślnie te słowa sowania nowych zasad. Ministerium be-
kowie tajnćj rady biorą udział w radach i5Zindlera, aby wam dać wyobrażenie o | dzie energicznie starać sie o nołaczpnie
miaistrbw? , gwałtowności dyskusji, jaka dziś w ko- cesarstwa z wolnościV l £  t £ b  n E b a

Paryż 10 stycznia. Na interpelacją Gam- “ ^ J1. S19 toczyła. Wieczór znowu posie- utrzymania porządku. Każdv aamownlnv
betty^ względem dwóch wysłanych do Afry-1 dzeme. krok władz będzie rząd bez różnicy kar-

I okólnik kładzie nacisk na wolnośćki żołnierzy odpowiedział minister wojny, ______ ____ ^  „vlu
że żołnierzom nie wolno brać udziału w | Nowa Presse żali się, że stronnictwo| wyborów, poleca,’ aby prawo głosu bronić 
zgromadzeniach ludowych, że dyscyplinę narodowo-liberalne w Niemczech ignoruje Przed bezprawną presją, aby z iednaka 
wojskową w całćj surowości utrzyma. Ol li-  Niemców w Austrji i wydaje ich na łup Sło-1 bezstronnością traktować honorowych lu- 
v i e r :  Jest to memożliwćm, ażeby rząd po- wianom, podczas kiedy równocześnie tak dzi wszelkich opinji. Polityka inauguro- 
zwohł s.-ę traktować jak stronnictwo. gorąco ujmuje się za Niemcami moskwi- wana senatus-conzultem ma zabezpieczona

blioro rząd zupełną konstytucyjną wol- czonymi w prowincjach nadbałtyckich. stałość ---------  • - -
ność przyznaje, są porządek i bezpieczeń- Nowa Presse porównywa stan Niemców brze m 
stwo jedynemi '  1 ’ ■ • - 1

wymaga pomocy wszystkich do- 
myslących.

posiedzeniu cia- 
a  Montpayrous

. . --------- . , . .  „ względem poddania
m0!i(■ p  . , ip  tamtym grozi niebezpieczeństwo.|członków rodźmy Bonaparte pod pospo-
meucie. Rząd chce lojalnśj i zupełnćj wol- Bezzasadność takiego twierdzenia bije w llte prawo. Rochefort zapytuje czy mini- 

a!e ' f  dozwd. żeby wolność po- oczy. Przeciwnie możnaby tylko porównać ster sprawiedliwości zamierza dozwolić 
ciąDała za sobą słabość. G a m b e t t a :  Rząd rolę Moskali w prowincjach nadbałtyckich na tę,interpelację o zamordowanie dziecka 
nie uzyska nigdy poparcia opozycji. Przyj- z rolą Niemców w Austrji. Tamci chcą luda przez księcia krwi. Porównywa on 
dzie dzień, że większość, me apelując do moskwiczyć Niemców — w Austrji N ie m -U dzinę Bonaparte z rodziną Borgia Pre-

n!  i ’i T  rzeczypospolitćj ... cy chcą garmanizować Słowian. zydent przywołuje Rocheforta do porząd-
Na poniedziałek przeznaczona dyskusja nad I Śmiesznem też f.vlbn ioct „ — „Iku.  Miniofor _t, . j ------- . Śmiesznem też tylko jest, jeżeli n o w a |ku- Minister sprawiedliwości oświadcza

pytaniami: o wypowiedzenie traktatu han- Presse nazywa ministrów Bergera i Beusta za książę P iotr żądał zwykłych jury  atoli 
dlowego, a tymczasowe cła protekcyjne, o nowożytnymi apostołami słowiańskimi, Cy- aa mocy wyraźnych przepisów kodeksu 
parlamentarną anketę dla ekonomicznego ryłem i Metodym — dlatego że ministro- musiał się zejść najwyższy trybunał spra-

T i rk' handn WŚi- H  Ci ? r° jektu^  nS0 dy z opozycjami na- wiedliwości. Rząd pi/edsięw eźm S vo biór
Florencja 10 stycznia. Diritto zapewnia, rodowościowemi. F modyfikacji i wyjątkowych iurvzdvkcii

ze ustawa o z n i e s i e n i u  f a k u l t e - |  N fr. Presse rozpacza z tego powodu. P ^zyden t udziela pismo podpisane przez. €  — — - » w |  i  ----wv_ ^ UUYlUI

to w  t e o l o g i c z n y c h  niebawem izbie „Ministerstwo abdykowało — woła ona
przedłożoną zostanie. ......... J

Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Dan jak wyżej.

Ref. Białkowski.
Delegowani obywatele: Komisarz targowy,

Jezierski.

Konstantynopol 10 stycznia 
z a w i a d o m i ł  t u  o o d e s ł a n i u  p a n ­
c e r n y c h  o k r ę t ó w  i b r o n i  — i t ł ó

„  i zostaj^ c pro forma w urzędzie. Z tej stro- wytoczenia procesu Rochefortowi z po-
meajoian 11 stycznia. Gazeta d.M. zape- h y  Litawy istnieje formalny rząd drugi wodu dzisiejszej Marseilanki.

n m bedzie1ńn m T ’ E m ,m el na wiosnę obok rządu legalnego." N. fr. Pr. żąda, Izba wybiera na wiceprezydentów: Me- 
przybędzie do Wiednia. aby interpelowano rząd co do tego nie- gesbusson, Billault. Lerouse. Izba oskar-

K ed  y f legalnego jak  je nazywa rozwiązania pul- żema najwyższego trybunału została zwo- 
kow pogranicznych. łaną dla sądzenia ks. P iotra Bonaparte-

. K °“ lsją  adresowa odbyła wczoraj dwa 8° 0 zabójstwo. Cesarz sankcjonował o-
m a c z y o p ó ź n i e n i e  w y g o t o w a- posiedzenia. Ma ona ukończyć rozprawy świadczenie Olliviera; pozwolono Fencie-

i  w i n  ,  • I nat|  projektem adresu jeszcze w tym ty- rowi stawić wniosek o wolność powrotu
Ateny 10 stycznia. Zmiana gabinetu do- godmu, tak że w poniedziałek już w izbie d*a Ledru Rollina.

wPwa° n 0iHl,n-Sfi)reZJ? en *̂ Valacnlls sPraw Niższej rozpocznie się rozprawa adreso- Według urzędowego dziennika stawił 
wew., Deiijam finansów, Aogerinos wycho- wa. Większosc ministrów przyspiesza tę S1§ Piotr Bonaparte sam; umieszczony w 

i sprawiedliwości, Tompais sprawę, w nadziei że rozprawa adresowa Conciergerie. Rozkaz aresztowania prze- 
marynarki, Soutro zostaje. | zmusi mniejszość do ustąpienia. , słano także do wszystkich granicznych

Gorliwość pp. Kurandy^ i _ Schindlera | stacji dla przeszkodzenia ucieczce.
P aryż 12 stycznia. Na posiedzeniu se-
Tli I l n t i l n n  J   •_ '  i -

P rzeg ląd  polityczny.
M i e de ii 11 stycznia.

K r o  w  11 stycznia
t ■ mery krajowe -

i te n ia ,..........................
„ /  srebrze

Los; o iy ez . z r, j
» o » I8 6 0 ..
)) )) o 1 8 6 4 ..

Gal: j, obligacje indem n...
„ listy zast.................. f
>> , ,  o , i i  ban.hypot. 
O n% pierwszeństwa .- 

Kol i  , ołudn. S% (Lomb.) 
„ tl ar.Ludwika 5% 
ii » „  Hemis.
„ zerniow. 1 5 ’/.........
i. „  186 7 ..........
i) u 1 8 6 8 . . . . .

A/c- e przemysł, i  bank. 
L o b ?  »  i ly  ,

A ke;/ Lol. K. Lnd."gaiic,
u r°l. czerniow........
■i ,r°l. R u d cP a............
„ Roi. siedmiogr,
„ aol. pó łn .-w seh .. . .
:» oanku n aród .. . . . .
„  k r e d y t ................

Kol. wschodnia . .
„ ża k i. kredyt, węe-. 
n banku obrotow.. . .  
u » bypotecz. g  il.
n ii handl. ogóin.
7 u krakowski

fydajql plącą 
zir. w al.

121 75 
101 75 
94 5o 
82 —

89 25

258 50 
244.50 
206 50 
164 50 
168 - •  
162 — 
748 — 
266 25

118 25

121 75
100 2ft
93 75 
S l 25 
90 25 
88 60

258 25 
243 60 
205 50 
164 
16/ 50 
161 -  
743 
266

rjOS
i

List,

wpłat, złr. 83 
redytowa  .

-ery zagran ieeńf j ' 
ist poi. z kup, I  amis

78 50

90 50 
160 50

93 50

n u „ Ilenais 
61 — 60 80 „ likwidacyjne z kup,
71 25 70 75 Kolej warsz.-wied ,

„ warsz.-bydg “
100 — 99 50 Ros. pr. z  r. 1864...........

„ z r . i 8 6 6 . . , : : ;
W aluty: Srebro..............

D ak oty ................................
Napoleondory.....................
Im periały...........................
Gourant pruski..................
Rosyjsk. ruble pap...........

W ied eń  11 stycznia.
Dług panst. Renta 5°/t

w srebrze 5%
.. wal. austr. splac. 5%

Uoa7 pożycz, z r. 1839
» n 1854 4% 
na 500 1860 5'/, 
na 100 1860 5%

Como .? a . | ° °  W64.
Oblig. ind. Gki.'.'.'.'.'.'.'ji/
„ " Buków.50/
Galie, pożycz, głodowa 7 •/

M y c  bankowe
Anglo-austr. za 100 złr

118 — Anglo-węgierskie.........
Austr. kredytowe................

77 50 Kredyt, handl. przem ysł... 
Dyskontowy austr. . . . . . .

89 50 Franko austr.........................
160 — Krakowski handl. przem..

Galicyjski krajowy............
92 7ójifarodowy   745 —

P
zqdajt)| płacą 
złr, wal. a.
92 75 
76 50 
67 50
69 — 

167 — 
154 — 
121  —

6 85 
9 &5 

10 10 
1 S3 
1 52

60 70
70 75 
99 -

223 50 
90 50 
Ś8 70 

i 04 75 
117 75 
23 25
73 50
74 — 

101

223 50 
97 50 

310 
264 40 

6 6  —  

109 75

Akcje kolet.
92 — Alfold F ium e................
75 75 Czeska zach. na 200 złr.
65 50 „ północn. „150
67 — E lżb ie ty .... na 200 

154 — Ferdynanda na 1000 
152 -• Franc. Józefa „ 200 
120 25 Kar. Ludwika,, 200 

5 75 Koszyc. Oderb. 170 
9 85 Lwów.- Czerń, na 200 złr,

10 — Półn. zach. austr ...........
1 82 Rudolfa na 200
1 51 Siedmiogrodzka „ 200 

Rządowa na 200 (500 fr.)
60 50 Theissbahn ..............
70 60 Tram way.......................
98 75 Południowa na 500 fr.

223 — Węgier. półn.wsch.200złr, 
89 50 „ wschodnia 200 „
98 50 Akcje przem. i  L is ty  zast. 

104 óti Borysławskie naft. 200 fi 
117 50 Aust. Bod.-Cred. 1003.5%  
22 75 Listy. zast. galicyjskie 4%
72 89 ,  ,  a 57.
76 — „ „ Banku Hyp. 6 %

ICO -  „ „ Bank. Włoś. 6 %
„ Bank. naród. M.K. 5°/(
» z v W. A. 5 °/e
„ zast. węgierskie 5} % 
Obligi pierwszeństwa: 

Kolei czeskpółn. 300 fi. %
„ „ zachod.300 „ 5°/ 0 
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

Siżb.wsr. 100 zł. W. A. 5% 
Elż. em.1862 „ „ 5  0/

1869„ :  5%

223 
96 50 

306 
264 20 

64 — 
109 25

744 _ Elż.

I żądają| płacą żądająj płacą
J złr. wal. a. złr. wal. a.
172 - 171 51 „ Ferd, za 1 OOzlr.M.K.5 •/, 91 ó( 9 l - -225 — ------- u u ii W .A .57 __ —
123 — 122 — u u „ (sr.płat.)57„ 106 7E 106 25
188 5Ć 187 50 „ Karola Ludwika na
2167— 2162- 300 złr. 6yc 101 óf 100 60
185 50 185 — „ „ 2 emissja . 94 25 94 -243 5C 243 — „ Lwow. - Czerń.- Jassy:
58 75 58 25 I. emis. na 300 złr. 5% 82 25 81 75

206 75 206 26 II. „ ,  5% 90 50
■200 _ 199 50 ID. „ „ 57, 89 — 88 76
164 — 163 50 „ Rudolfa na 300 fl. 5% 93 50 92 50
168 — 167 50 „ Siedmiogr. 200 „ b°/„ 90 — 89 75
409 — 408 - R ządow a......... na 500 fr. 143 - 142 50
249 —
135 50

248 — 
134 50

„ 11. emis. „ 
Południow a..............

142 - 
121 50
93 50

141 30 
12 1 25

256 40 256 20 na 200 fl. sr. za 100 w. a. 57, 93 25
162 — 161 50 Bony 1870 za 74 „ 6 7 245 — 244 50
92 — 9f 60 „ 1875 „ 76 .  67; 243 50 242 50

232 — 230 -
,  1877 „ 78 „ 67.

Losy pryw atne.
— — — -

707 75 107 25 Kredytowe na 100 fl. w.a 159 25 IBS 75— — 77 69 Glary.........  „ 40 „ M.K.
Żeglugi na Dunaju 100 „

37 50 36 50-------- 88 — 97 - 9 6 - 1
90 — 89 25 Keglewieza . . . . n a  10 „ 16 — 15 -  8
91 50 91 — B ud y ......... na 40 fl. W.A. 34 — 33 -
98 60 98 30 P u lfy ......... na 40 „ M.K. 32 — 31 -  I
93 40 93 20 Rudolfa__ „ 10 „ W.A lo  — 15 5(1
91 30 91 - Salm .........  „ 40 „ M.K. 43 - 42 -

St. Genois „ 40 „ M.K. 34 - 33 — f
92 25 91 75 Stanisławów 20 „ W.A. 28 75 27 —
92 — 91 5! Tryestu. .  na 100 „ M.K. 26 — 124 -  A— — Waldstein „ 20 „ „ 23 - 22 -
92 - 91 bO Winfiischgratz 20 21 - 20 -
90 50 90 20 Wexle:
94 20 93 80 Augsbrg. za 100fl.niem.4 ’/ , 102 20 102 5o V

w popieraniu mmisterstra Giskry pocho- . . , ____
o ppn+roijSp; DArnT/td* | , j  zapowne ztąd, że panowie ci sp ek u - |nabu Rouland stawia interpelacje wzele-

iJ 2 S & Z 2 Ł J»  Ł s „ r ? „ ce S  opf ni6 ^  f -  w ^ 80br T w laJ p 4, prawa auresowajnisterjalne po „ t r z e c h  m i n i s t r a c h * .  wa«y jest, aby przeszkodzić możliwemu
Ozy się spekulacje te udadzą, pokaże się mieszaniu się kościoła w sprawy państwa 

7 / ^ '  a , n Minister spraw zewnętrznych Daru od-
lnaep. belge donosi, że h r .Beust swego|P°wiada na interpelację; odczytuje de- 

czasu, kiedy radził Porcie, aby wysłała Pesz§ z dnia 8 stycznia dó p. Banneville 
clo wicekróla firman explicatif zarazem | posła francuzkiego w Rzymie, w którei’ 
stara ł się nakłonić rząd turecki do w y-|G aru oświadcza, że ministrowie zgadzaja 
słania memorjału do gabinetów europej-1 s*§ oa zachowanie poprzednio już przez 
skich, wykazującego im, że od nich tylko | Banneville nakreślonego stanowiska dodaie 
za leży, aby wicekról nie przekraczał l e - |źe rz^d szanuje kościół, a kościół bedzie 
galnego zakresu swej władzy; gdyż tylko | szanował rząd. Senat przystaje na przeiście 
za pomocą rządów europejskich dostaje I do porządku dziennego ufając wyjaśnieniom 
on bron, okręty pancerne i pożyczki zna-M zapewnieniom rządu, 
czm ejsze,-w tedy Porta nie przyjęła rady Patrie donosi, że co do redukcji kontv 
hr. Beusta. Dzis, kiedy stosunki dyploma- 8eusu nie powzięto jeszcze uchwały rzad 
tyczne między Stambułem a Kairem zno-1 zbada czy redukcja możliwa.

Frankf. za 100 fl. 4 
Hambrg 100 mark 4 ”
Londyn lO ftst. 3% 
Paryż za 100 fr 2 ) 2 J>

Dukaty waAne................
Napoleony...........
~ h r o  ............... ; ; ; ;

Lwów 9 stycznia.

buków.,

„ w łościan. 
w a ż n y .........

■ 5%
47.
n
7%
67,
6 °/,

„ papierowy, 
alaf pruski.........

2 4°/
likwidacyjne . . . .  4 °/c
lot. z 1864 ___ 67,
„ z r. 1866 ___ 570

e kol. w arsz.-w ied. . . .  
„ warsz.-bydg.. 
„ warsz.-teresp 
„ łó d z k ie ...........

żądają! P*aul1,
z łr . wał. a.

102 8C 102 7f
9“ 8C 90 70

123 20 123 —
48 9 48 86

5 79 5 *78
9 81 9 80

120 35 120 26

73 70 73 20

78 _ 77 40
88 - 87 50

101 - 101 -
107 - 105 —
93 - 91 -

5 80 5 73
9 87 9 77

10 17 9 91
1 94 1 88
1 62 1 51

121 5C 120 25
Rs. k Rs. h.
93 58 93 33
92 58 92 33
76 09 76 76

158 50 ---------1
154 — -  ~ |
66 — _  J
7! 25 70 50
04 50 104 -

97 60 97 sof

wu się naprężają, Porta ma żałować, że Kursa. Wi e d e ń  12stycznia, tr 12 m 40 
rady p. Beusta me słuchała. 5%  zjednoczony dług państwa 60 75 “ 50/

l t-esarz Napoleon miał się porozumieć I zlda- dług państwa w srebrze 70 70 i S
okupacji Rzymu 60 .

d a W ?  Porozumienie utrzymania jej 'n a -1 117.40.— Akcje fran L -au str S . ^ 1— NV 
moA T> ’ zdecydowano się utrzy- poleony 9.80 V2.—Akcje kol. galic Kar. Lud
c z u w a ć T n T '  8tof , uki PrzyJazae,. ale ~  Akcje kolei Lwow.-Czerniow.
n o k n i n  „ s o i s ł e m  za  c h o w a n i  e mj  ^06 2 5 .— Akcje kolei północn.wschodnićj 
P J u .Pr a g s k i e g o ;  co do wschodu,1161.50.— Akcje Banku — . — Akcje 
postanowiono zawsze być po stronie Turcji, banku związk. (Vereinsbank) 89.—:. —  Ak- 

Do powyższych wiadomości dołącza- cje banku jen. 41.— . — Renta w srebrze 
my telegrafowany program nowego gabi- 70.50. — Galic. oblig. indemn.
netu co do p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j . --------
Ubejmuje on następujące cztery punkta: 
i)  Utrzymanie pokoju w Europie; 2) u- 
trzymanie najlepszych stosunków Francji

Redaktor odpowiedzialny • 
n r .  r . U f l w i k  G u m n i n m * *

ze wszystkiemi mocarstwami, szczególną | umieszczony "nsęwt
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Iszy wielki bal m a sk o w y
za pozwoleniem władzy odbędzie się

w niedzielą t J d. 1 6  b. m
w sali mojśj n a  cel ten z wszelkim komfortem 

urządz onćj.
F rllb eck  restaurator.

er

Wichtig fur Bflcherfreunde.
G a r a n te  f i lr  n e u , c o m p le t,  f e h le r f re i .

D is Preise sind in  Oesterr. W&hrung in Bankno- 
ten  gestelit.

B e r  illustrirte  H ausfreund. Scherz u. E rnst, 
zur Unterhaltung und Belehrung, 2 Bde, mit 140 
feinen Stahlstichen, 1869, nur 1 fl. D ie Kriege  
Oesterreichs gegen P reussen, von 1740 bis 1866,
80 Theile, gr. Octav, m it 2 1 Stahlstichen 2 11.
D ie Justxzmorde alter L tinder, in teressant erzahlt 
Sit T h  ile, m it sehr vielen . Illustrationen, 2 f l .  

E nthullungeu  u us K /óstern, aus der neuen Zeit, 
nebst Uescliichte der K rim m a lju stiz  in  den Klós- 
tern ,  1 f l .  Capt W ilson’s sttmtliche Seeromane, 6 
Bde Octav. 2 f l .  Ostindien, malerisch-historische 
Beschreibung dieses hOchst interesanten Erdtheils, 
gr. Frachtw erk m it 24 Prachtstahlstichen, s ta tt 8 
fl nur 2 -flor. Oken’s  naturgeshichtlicher Bilder- 
A tlas m it 3 0 sauber colorirten Kupfern. Folio 2 
f l .  B a s  Serailleben, in reiz. T ableaux kttnstlich 
dargestellt nach Originalen, 12 B latt 4 f l .  B ib lio ­
tek, historischer Rom anę, der besten deutschen 
Schriftsteller, 12 dicke, grosse B indę. Octav. Ldprs.
28 f l . ,  nur 3 f l .  B ib lio thek deutscher Klassilcer 6<> 
Bdchen, mit P o r t r i ts  in  S tahlstich 2 f l .  H am bur­
ger Novellen , pikant, in teressant, 3 Bde 1̂ fl. 50 
kr. Casanovas M emoiren  1 "**" ’'’°ło
deutsche illustrirte  Ausga 
14 flor. Liebes-Abenteuer  » »
Seitenstlick zum Casanowa, 3 f l .  50 kr. Liebes 
Abentheuer des Chevalier F aublas , neue vollstan- 
diae Ausgabe 2 Bde, gr. Octav, 4 fl. Schbnheits 
A lbum , 24 Photographien von Frauengruppen m 
reizendster StellUng, sehr elegant, 3 flor. Frauen- 
schonheiten, Beauteis de femmes, 21 brillante Pho- 
tografien von Frauengruppen in reizcndsten Posi- 
tiouen, elegant gebunden 5 fl. M exiko  Land, Volk 
uud Reiśen. Prachtkupferw erk  m it 18 feinen 
Stahlstichen, n u r 2 f l .  Boa  ( Charles D ickens) 
ausgew&hlte Romanę, 43 Bde, 2 f l .  R a fa e l A lbum  
m it 24 Photographien, Rafaelscher Meisterwerke, 
elegant gebunden, m it ' Goldschnitt, 5 f l .  M oskovi- 
ter u n d  Tscherkessen, 2 B&nde m it K upfern; 2) 
S p a n ien u n d  Portugal, histor.-m aler. Beschreibung 
der pyrenaischen, Halbinsel beide W erke zusam- 
men nu r 2 fl. D ie  „Dresdener Oemalde Galle- 
n 'e“ m it 24 Photographien der beliebtesten Bilder 
derselben, eleg geb. mit Goldschn. 5 fl. D ie  ma- 
lerischen Rheinlande, 400 Seiten stark , m it 100 
sauberen Abbildungen 2 fl. M ein N ovizia t, 3 Bde 
7 f l .  Neue Frauenschule, 3 Bde 7 f l .  A u s dem  
Leben eines ju n g en  M annes u n d  seiner shónen 
F ra u , 2 Bde 4 fl. Id a ’s M emoiren  4 Bde 2 fl. 
H u ld a  u n d  F a n n i's  Abenteuer, 4 Bando 2 fl. 
Chronik scandaleuse 2 flor. D as W eltberulim te 
D iisseldorfer K iinstler-A lbum , grosses P rach tkup­
ferw erk ersten  Ranges m it T ex t und zahlreichen 
K unstbiattern , jedes B latt ein M eisterwerk, Q uart 
P rach tbaod  m it Goldschnitt 5 flor. Deutsches 
K unstler A lbum , grosses P rach tkupferw erk , mit 
sehr vielen prachtvoll colorirten Kunstbl&ttern, 
nebst Text, Q uart, scbr elegant, 5 fl. H ogarth’s 
sammtliche Zeichnungen, m it L ichtenbergs E rk la- 
rung  und circa 10n Stahlstichen, P rach tband  7 fl 
Capt Chamiers beliebte Seeromane, 6 Bde. Octav.
2 fl. Polizei-Geheimnissc u. der Jesu it, hOchst in- 
teresan ter Rom an aus der Neuzeit, 5 Bde, gr. 
Octav, 2 fl. R a fa e l A lbum  m it 24 prachtv. Pho­
tographien R afael’scher M eisterwerke, elegant ge­
bunden 5 fl. A leksander D um a's Rom anę. Httbsche 
deutsche Cabinets-Ausgabe, 128 Bandę 8 fl. M a- 
lensche N aturgeśchichte  der d re i Reiche, 750 
Seiten T ex t mit 330 prachtvoll colorirten Kpfrn. 
Prachtbd. 3 fl. 1) Shakspeare’s sammtliche W erke  
Illustr. neueste Auflage in  12 Bden. m it S tah lsti­
chen in reich vergoldeten Prachtbdn.; 2) Neues 
elegantes Schiller-Album  z Bando, gr. Octaw. Bei­
de W erke zusammen 6 fl. Die malerische Scliweiz 
2 Bde mit 75 sauberen Abbildgn. 2 fl. 1) Lessing's 
W erke, E legante schOne Octav-Ausgabe; 2) K o r- 
nePs sammtliche W erke  P rach tb d ; 3) E d u a rd  
D ullers Gedichte, P rach tband  m it Goldschnit Alle 
3' W erke zusammen 4 fl. 1) Cooper u. Capt. M a r- 
ry a t und  F errys  ausgewiłhlte Romanę 34 Bde, 2) 
Vie K aiserbruder, h istoricher Roman, 4 Bde tlber 
1.200  Seiten stark , einer der schónsten hist. Ro­
manę der Neuzeit (welcher im L adepr. allein 9 f l .  

kostet), alle 3 W erke zus. 4 fl. I llu s tr ir te  M yiho- 
logie a Her Volker, 10 Bde, mit 30 > Illustrationen 
n u r 2 f l .  H einrich  Zchokke’s hum oristische No­
vellen 3 Bandę, gr. Octav. 2 f l .  80  k r. George 
Sa n d ’s Romanę. 75 B in d ę  5 f l .  Anecdolenschatz 
in  1.000 hum oristischen Erzahlungen, Puffs etc.,
10 Bde, gr. Oct., nur 2 f l .  Neuer_ Venusspiegel, 
m it Abbild. versieg 1 fl. 8J k r. B ib lio thek  deu­
tscher O riginal-Rom anę  10 dicke gr. Bde Ldnprs 
20 f l .  nur 2 f l .  1) Schiller’s samtliche W erke, 
Original Ausgabe, 12 Bde. 2) Goethe’s W erke, 6 
B in d ę  5) A lbum  Germanischer D ichtung  "2 Bde,
615 Seiten s ta rk  m it Stahlstichen Pompósen 
P rach tband  mit Goldschnitt 700 Seiten stark . Alle 
drei W erke zusammen nu r 6*/, f l .  Sophie Schwartz 
Romanę. Aus dem Schwedischen. 1 18 B indę, 7 f l .

60 k r, Feierstunden, in 100 ausgew ihlten R om a­
nem Erzahlungen, Novellen etc. M it vielen hun. 
Illustr. 2 Bde sehr eleg. 8 fl. 20 k r. D ie  F ort-  
pflanzung  des M enschen  u. die heimlichen Ge- 
wuhnheiten beider Gesculochter, m it 24 fein. litogr. 
Abbildgn. 3 f l .  D r. H einrich, vollstindiger Selbst- 
arz t filr alle Geschlechtskranke versiegelt 2 f l .  D r  
W arston, die Heilung geheimer K rankheiten und 
selbstverschuldeter Schwfichen, 1 fl. 50 k r. E ugen  
Sue’s Romanę. Httbsche deutsche Cabinets-Ausgabe 
128 Bde 8 fl. D e r  K reuzzug  d. Schwarzen, hOchst 
inter. 2 Bde i fl.Musikalieii.

B e r  m usikalische H ausfreund , Festgabe fttr ge- 
flbte Spieler, 12 elegante Salon-Compositionen ent- 
haltend, 2 fl. Grosses H am burger T am -A lbum  fu r  
1870, das grósste existirende. 60 Seiten stark , 2 f l .  

W alzer-A lbum , 6 uer bsliebtes. en brillant en W alzer 
enthaltent, 2 f l .  M ozart u n d  Beethovens sam m th- 
che (5 4 ) Sonaten zusammen nur 4 fl. Opern- A lbum  
b rilla n t! ausgestattet, 6 Opern enthaltend, 2 fl.

30l der weuestent behcbtest&i Tatizc, einzełn 
15 kr., zusammen 2 fL D ie  beliebtesten Opern dei 
G egem cari: „R ubert,“  „N orm a,“ Stradella, „T rou­
badour,11 „Stumme,“ „N ach tlag e r,"  „D on Juan 
„ R egim entsto ,h ter,“ „ F reisch tttz , “  „R igo letto , 
„ F a m t,“  „ M a r t h a ,Alle 12 zusanimen 5 fl. 75 kr. 
J2 der beliebtesten Scdon-Coiupo>itionen von Ascher 
J u n g m a n n ,  M endelssohn-B artho.dy, R ichardts und 
A. Ladeupreis 8 fl., n u r  -' fl. J u y ą id -A lb u m ,  30 
beliebte Compositionen leicht u. brillant arrangirt, 
prachtv. ausgestattet 2 fl Festgabe a u f 1870 Brill. 
Festgesclienk fttr Jader.uann, 2 flor. Tanz-Albiim  
a u f  1870, 25 Tanze enthaltend, m it eleg. Umschlag
2 fl M ozart’s samtliche Clavierstucke, 1 fl. M ozart s 
beriihmte Sumjjhomen, 4 -bandig 2 flor. E85SŁ- 50 
Tanze  Ittr Violine, zus. 2 f l .  Dieselbe mit Piano-Be- 
gleitung, Orschester partien, t fl- Chopins 6 be- 
rtthm te Vf alzer 2 f l .  dessen 8 bertthm te Polonaiseii
3 f l .  Webers shmmtliche Sonaten Ittr Piano 1 f l .  

F ra n z Schubert-. Mttllerlieder, (24),Schyanengesang 
( 1 4 ), W interreise (24 ), Erlkonig u. s-w._(-2), alle 
84 Lieder sammen n ur 1 fl. Beethoven s sammtliclie 
Sym phonien, 4 -bandig 5 fl. 64 der beliebtesten Ou- 
verturen  fur Piano von M ozart, Beethoven, Spohr, 
Schubert, W eber, Boieldieu, Herold, Auber, Bellini, 
Rossini etc. Alle 64 zusammen nu r 5 fl. 75 kr. Des 
P ianistch  H ausschatz, 1> brillante Origmal-Oompo- 
sitionen der beliebten Componisten: Godfroy,Harm- 
stott, Kafka, R ichards, etc. nur 2 f l .

. ausser den bekannten werthvollen
G r a t l S  Zugaben zur Deckung des geringen

Portos bei Bestellungen von 5 und 
e r h a t t  10  fl. noch neue W erke von Auer­

bach , M tthlbach, illustrirte  W erke Jeder etc. gratis. 1018(1-5)
g s j f -  N B . D u e c ie  B e s te l lu n g e n  u n t e r B e i -  

f i io u n g  d e s  B e tr a g e s  in  o e s te r .  B a n -  
k  no te n  (P o s tv o rs c l iu s s  w ird  h ie s e lb s t  
n a c h  d e n  k .k .  o e s te r r e ic h is c h e n  S ta a -  
te n  n ic h t  e r t h e i l t ) ,  w e rd e n  s o fo r t  
p r o m p t  a u s g e f i ih r t .

Sigmunt Simon in Hamburg,
B iic iie r-E x p o rteu r, G rosse B leichen  Nr. 3 1 .

1 u mii mim
9 - .

w  M r u M o t m e

Ogłasza , że na zabawy tańcujące przyrządziła

o ż y ż w i a l ą c o  c M o d z ą c e  n a p o i e
jako to :

LEMONIADĘ MALINOWĄ, CYTRYNOWĄ, WIŚNIOWĄ 
i' GROK BURZĄCY.

R e s ta u r a to r o m  i s p rz e d a ją c y m  o d s tę p u je  s ię  r a b a t ;  1 0 2 6 (1- 2;

Najbogatszy i od wielu la t renom owany

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW J .  H E R Z A“
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlho!es“ 

posiada w ie lk i w ybór w  na jro zm aitszy ch  ga tunkach  dobrze u regulow anych zegarków , z a  które 
jednoroczną daje  g w a ran c ję , po cenach następ n y ch :

! ! !  N a  k a r n a w a ł  !! I

MAGASIN des MODES
et de Nouveautes

i & i W i i i  i i i i t f i i j
,.;.v gprzy ulicy Grodzkiśj pod l.|62,}£zaopatrzony z o s ta łtg

^  4 w Kwiatyiparysfeie —, P l& r  l̂i Morkią 
iOISoknie balowe,

Genewskie zegarki kieszonkowe
=  w  najlepszych  ga tunkach. ..

^  Na k ażdy  uregu low any  zeg arek  ud z ie la  się 
e t gw arancy iny , nieuregulow any o 2 f l .  tan ie j.

M ę z k i e  z e g a r k i :
4 ru b in am i...................... 10—12 f l .

sprężynką.........................12—13
Srebr. cylinder

„ z  obw ódk ą z ło tą  i  s p r ę ż .. .  1 3 — 14
„ z 8m a r u b in a m i....................1 5 — 17

z pod w ójną kop ertą  . . .  • .  15— 17 
” z  k ry szta ło w śm  s z k ł e m . .1 4 — 17

auker z 15 ru b in a m i...............................16 -—19
„ lep szy , z srebr. k op ertam i. . 2 0 —23

z pod w ójn ą  k o p er tą ................. 1 8 — 23
” ,  » „ le p s z y . 2 4 — 28

ang . a n k e r z  k ry szta ło w śm  s z k łem . 1 8 — 25 
anlter z pod w ójną kop . dla w o js k .2 4 — 26  
R em ontoirs, n ak ręean y  z b o k u . . .  .2 8  —30  
R em ontoirs, z podw ójną k o p e r t ą . .35  -40 
R em ontoirs z k rzy sz ta ł. s z k ł e m . . . 30— 36
anker arm ee-rem on to irs........................3 8 — 45

Z łoty cy lin d er  Nr. 3 z ło ta , 8 rub..................3 0 — 38
„ ze z ło tą  k o p er tą .......................... 3 7 — 40

„ auker z 15 r u b in a m i........................... 3 5 — 44
n n le p szy  z z ło tą  o b w ó d k ą . . . .  4 5 — 60

„ z pod w ójną  k o p er tą ...................5 5 — 58
ze  z ło tą  obw ódk ą 65. 70,

" 80 , 90 , 100  - 1 2 0
D a m s k i e  z e g a r k i .

Srebr cy lin d er  z 4  i 8 r u b in a m i................1 3 — 18
z ło tv  „  2 5 - 3 0

7  ;  em a lio w a n y ” . . . . ;  : 3 ? - 36
„ zegar, d am ski z z ło tą -o b w ó d k ą .. .  .3 5 — 40 

n em al. z d jam ęn tam i. 3 8 - 48  
z k ryszt. s z k ł e m . . . 3 8 — 45 

z podw . kop. 8  rub. . 4 0 — 48

Z ło ty  zegar, dam ski em al. z d ja m en t.. .  . 58  — 65 „
n n  a n k e r ................................. 4 0 — 48 „

„ z  k ryszt. s z k ł e m . . .  5 0 — 60 „
w „ z pod w ójną k o p er tą 50  -  56 „

” R e m o n to ir s .....................60 , 70, 8 0 , 9 0 — 100 „
”v „ z podw . kop ertą  90 , 100— 110 „

— prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

S rebrne zeg a rk i przyjm u je s ię  do p ozłocen ia  

za  cenę Ifl. do Ifl* SO ®t.
Budziki po 7 f i .

Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 

świecy 14 f l .

Wielki wybór paryzkieb zegarów 
b ązowycb

b iją cy ch  g o d z in y , po n a jta ń szy ch  cen ach  2 8 , 30, 
35 , 4 0 , 4 5 , 5 0 , 60  do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów własnej fabryki 

z dwuroczną gwarancją:
Raz n a  d z ień  n a c ią g a n y .................................10, 11, 12 fl-
Co 8. d n i ............................16, 17, 18, 19, 20 , do 22 fl.

b ijący  p ó ł i c a łe  g o d z in y . .3 0 , 3 3 , 35 ii-
b ijący  kw adranse i g o d z in y .48 , 50 , 55 fl-

R egulator m ie s ię c z n y .......................................28 , 30 , 32 fl.
Z a  o p ak ow an ie  pow dałow ego zegara  . . .  1 f l .  50  Ct.

■ R eparacje u sk u teczn ion e  będą z w szelk ą  
ak u ratn ośc ią , zam ów ien ia  z a  z a lic zk ą  p ocztow ą  na­
tych m iast będą w y k o n a n e; zw rócon e zegary  zam ie­
niam y n atych m iast 5 1 (1 0 6 -1 5 0 )4 .
SM B SZ egarki przyjm ujem y rów nież w zam ian .H S M

M M i m  m m a e i o r ó w  ś l l & g M w e k *

Prawdziwe angielskie patentowane łyżwy
najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji do wyboru.
Dla dzieci 1 p a ra  90 cent, 1 z r . 20 cent. 1.60, 2 złr. 1 , -
d la  kobiet 1 p a ra  złr. 1.50, 2, 2,50, 3, 4 złr. U  przyboram i.
d la  mężczyzn 1 p a ra  złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5 złr. J

Jacques Haines Patent Schlittschuhe
sporządzone według systemu znakomitego tego artysty łyżew.

1 kompletna para dla kobiet lub mężczyzn zł,r. 4, o i b.
Jedynie do nabycia w sk ładzie:

V  F r ie d m a n a ! , W ie s i ,  P r a t e r s t r a s s e
N b / W edług spraw dzających się dotychczas przepowiedni lOOdetmego Kuauera

powinnaby zim a tegoroczna należeć do najtrw ardszyth^w  tym stoleci .

S e tk i  ty s ię c y  ludzi
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepsze mu |

Ś r o d k o w i  d la  w z r o s tu  w ło s ó w .
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów

na głowie, jak

owa we wszystkich częściach świa­
ta  znana i sław na, przez powagi 

- lekarskie zbadana, najświetniejszym 
skutkiem uwieńczona, przez cesa­
rza austrjackiego F ranciszka J ó ­
zefa I. króla węgierskiego i cze­

skiego etc. etc. wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przywilejem na 
całej rozległości c. k, państwa 
austryjackiego i k ra ji węgierskich 
patentem z 18 listopada I 8 6 0 , 
liczba 15.810/1892

Reseda -Krausel - Pomade,
I przy której używaniu regularnóm, miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami zara sta ją ! ^  J 
U  y J U 5 s}we . m de zmieniaj ą s,ę  na ciemne — . .  f

wzmacnia skurę w sposób cudowmy, usuwa ka­
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 
krótkim  na zawsze, nadaje włosom połysk na­

turalny i

f  a l l  s  ty ? )
j a k o  te ż  o c h r a n ia  j e  od  siw izn y  

do  l a t  p ó ź n y ch .

r '' ' ' 1 ̂

A
W skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia staje się prócz tego ozdouą j 

najpyszniejszych toilet.

C . »  i  S z ‘t. '
Sprzedający otrzymują procenta 

Fabrik und Haupt-Z entral-Y ersendungs-D epot en gros et en detail beij

Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien
Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause,

I dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie przesłaniu go­
tówki lub za pobraniem pocztowem spiesznie sprawione będą.,

GŁÓWNY SKŁAD W KRAKÓW IE jedynie u  p. J ó z e f a  J a h n a  w  K r a k o w ie .
W Zk~ na prowincji

Tarnowie u W T  A Wielo górskiego — we Lwowie u Zygmunta R uckeia, aptekarza, 
I d S l  Z T in c ra  -  w Brzelanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego.
» * « *  Jalf wszystkich znakomitych fabrykatów  dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa. 
f i l l S *  nodobnie i tutaj — upraszamy więc kupujących uda wad się tylko do wyż wy­
mienionych składów żądając’ prawdziwej Reseda-Krausel-Pomade. Karola ^Polta  w W iedniu i 
niepomijająe wyż przedstawionej marki. I ) ,

K t o i  n i e  i m  M o g i c h  s i n t k i w ,
jakie od wieku na całej kuli ziemskiej sprawiają P ig u łk i „ lied lin g e ra  ?! “ 
159,045 świadectw wystawionych przez znakomitości medyczne, jak i osoby 
prywatne, stwierdzają dobroczynne sk u tk i1 uznają je jako nieoceniony środek 

leczniczy, który w każdym domu znajdować się powinien.
Własność i użytek pigułek Redlingera.

Pigułki te składaj ii się z środków r  ©zwalniający oh i przeczy szczających, spędzają szkodli­
we pierw iastki, nieczystości, zepsuty żółć, oczyszczają żołądek z szkodliwych częścij a 
następnie sprawiają, apetyt, krew  z nieczystych soków oszyszczają-. P rzeto  są. skuteczne, 
ja k  to tysiączne doświadczenia nauczają, w następujących razach.

1. Aby szkodliwe m aterje, nieczystości, zepsutą, żółć spędzić.
2. W niestrawności, po spożyciu tłustych ciężkich do straw ienia potraw , w sku­

tek  czego następują, w iatry, parcia, kolki, ból brzucha i t. p. . .
3. W w iatrach powstałych z użycia niestrawnych potraw , siedzenia ciągłego, hi-

pokondii lub obstrukcji.
4. W ciężkich odchodach lub zatkan iach  w obstrukcji.
5 W żółtaczce z zatw ardzenia lub innych słabościach wątroby.
6. W puchlinie i zatw ardzeniu w okolicy? brzucha j a k : wą,troby, śledziony, neiek

^  wodnej puchlinie brzucha, jeżeli ta  pochodzi z zatw ardzenia.
8 . N a spędzenie robaków. ... . , .rnnin
9 Na (luże brzuchy u  dzieci, jeżeli te cierpią częste wiatry rznięcia lub zatkania
10 W niektórych chorobach piersiowych, ja k  zaflegmiemach, nudnościach, ja k  

również bólu głowy, zaw rotach głowy i t. p. jeżeli takowe pochodzą z *epsu«»  ?^%dka.
11 S k u teczn e 'są  bardzo ua  oczyszczenie krw i z szkodliwych sokow ludzi w m ło­

dym wieku, mianowicie d la handlujących, k tórzy siedzące życie pro,wadzą. . . .
12 Podczas grasujących zaraz, jeże li sig bowiem szkodliwe m aterje usunie, ostre

soki oczyści i działalność wszelkich organów do porządku przywróci i ciało wzmocni,
natenczas i zaraza  m iejsca m ieć nie może. ... 7 .
natenczas i ^  0StatnJlch czasach przez nas otrzym ane stw ierdzają, ze redlmgerowskie
p ig u łk i okazały się jak o  środek prezerw atyw ny  przeciw cholerze.

j . €. JKediinger w Augsburgu.
; 6 5 0 (6-12). W państwie austrjacko-węgierskiem nabyć można jedynie u
A  FarieA m anna. 'W ien,-Prat© rstrass© Mr. 26.

NzssMa Pudełko wraz 'Z objaśnieniem użycia 25 cent. tMiiiill

Ś w ieżo  w y n a lez io n y  szlticlsefny m eta l!

Złoto talmi!Tylljfo  tu  
p r a w d z iw y .

T y lk o  tu  
p ra w d z iw y .

Gw arantuje się , że wyroby z tego metalu po k ilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się , że niepodobna ich odróżnić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jed y ­
nie po tak  niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić.

B i ż u t e r j e :
d ia  m ęzczyzn :

1 N a jm o d n ie jszy  elegancki łańcuszek do ze-
dla d a m :

1 P rzepyszna  broszka 80 c. 1 z lr. 1,20, 1.80,
2.50, 3, 3.50, 4.

1 P ara kolczyków  80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4 50.

1 G a rn itu r: broszka i  ko lczyki (cały g arn i­
tu r odpowiedni) z łr. 1, 1.50, 2, 2.5C, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5 50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8,
8.50, 9. . „  ,

1 Prześliczna kolja  na  szyję, d la dam z 
krzyżykiem  85 c. w lepszym gatunku 1 zł. 
w najlepszym  1.50, w przednim  2, 2.50,

1 N aram iennik  ciężki złr. 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5, 5.60, 6, 7. _

, |  P rzepyszny medcdjon dcimslci c. 50, 80, 
z łr . 1, 1.50, 2, 2 50, 3.

1 Elegancki pierścień  z kam ieniam i lub bez, 
cen. 50, 80, zlr. 1.50, 2, 2.50.

1 B a rd zo  p iękn y  naszy jn ik  z  medaljonem

  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50. 4,
z m edaljonem  złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5,
5.50, 6 . .

1 D łu g i łańcuch n a  szyję  nieróżm ący się 
niczem od złotego z łr. 1.80, 2.80, 3.50, 4,
4.50, ą, 5.50, 6 , 7.

1 P iękna szpilka  do sza lika  lub kraw atki  c.
50, 80, z łr. 1, 1.50, 2. ,

1 B ardzo  p ięk n y  m edaljon  do m ęzkich łań ­
cuszków do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 

1 B u n c ik  do bryloków  40 c. _
1 P a ra  najm odniejszych guziczków^ do ręka­

wów z kamykam i emaliowanemi lub bez 
c. 50, 80, zlr. 1, 1.50, 2, 2 50. _

1 G arnitur guziczków  do gorsu i  rękawów  
(odpowiednich) c. 50, 70, 85, z łr. 1, 1.50 
1.80 2, 2.59 3.

złr. 2 80, 3, 3.50,
■ zupełnie jak  prawdziwe, że nawet znawca_ nierozpozna. Bi-

B i i u t e r j e  L b r y h n t & m l  żuterje  te są z prawdziwego sreb ra  chińskiego lub złota 
talm i kam ienie z górnego kryształu  szlifowanego pyłkiem  djamentowym, krysz tał ten nigdy 
naturalnego połysku nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra.
1 B roszka  złr. 1.50,2, w doskonałym gatun 1 T‘...............

ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50 
1 P a ra  kolczyków  złr. 1-50, 2, w najl. gat.

2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.
1 P ara  guziczków do gorsu  złr. 1.10, 1.50, 2 .

1 P a ra  guziczków do rękawów  złr. 1.80, 2.80. 
1 Szp ilka  do .kra w a tk i złr. 1, 1.50, 2.
1 Pierścień brylantow y  w najl. gat. złr. 1, 

1.50 2, 2.5<>, 3.
1 N aram iennik  z brylantam i złr. 2, 2.50, 3.50 

4.50, 5.50.

Wschodnie, wiecznie pachnące Jonquille biżuterje
bardzo piękny wschodni fason najm odniejszy.

1 B ro szka  złr. 1.20, 1.50 1.80, 2. I I  K o lja  dwa razy  około szyi złr. 1, 1,2 0 , 1.40.
1 P ara  kolczyków  80 c. złr. 1, 1.50, 2. I 1 K olja  . . . . . . . .  . °?  2 3
1 B ranzo le ta  c. 20, 45 , złr- L  ptęknem i turecktem i p ieniążkam i zł. 2.50, 3.
1 K o lja  na około szyji c. 60, 80. | ;

Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem :

i f .  t i l a H a n s  856 l“ -M )

Erster Pariser Basar far Oesterreich in Wien, 
SCaerntnerstrasse 5 i. P a la is  T odessco.

Listy w każdym języku pisane, uwzględnione będą. — Przesyłki za zaliczką pocztową łub na­
desłaniem gotówki. - -  Illustrowane cenniki przesyła się ua żądanie gratis.

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

J, A. PELLARA w  l ^ ^ o w i e
w y sze d ł i  je s t  po w szystk im i k s ię g a rnjacij 

do n ab ycia:

w praktycznej nauce stylu
dla szkół początkowych i niższych real­
nych, według dzieła j. MEZLERA, ułożył 

i do potizeb szkół zastosował
M . B U G N o

dyrektor szkoły ludowej? w Rzeszowie.

Cena: 1 złr. 50 cent. w. 
1028(1- 6)

20- i ,40ietni kaszel, cierpienia płucne,||ofądkow e _  
i piersiowe, usuwają się użyciem prawdziwych Malz- 

fabrykatów Jana Hoha.
Herrn Hoflieferanteu Johaun H off’s Oentral-Depot Wien,

M a r n t i i e r r i i i g  J U r -  1 1
G ra d in a  1 grudnia 1869 roku. — Ponieważ pańska Malz-Gesundheits- 

C/ioeolade ua mój słaby żołądek bardzo dobrze skutkowała, upraszam przysłać mi 
zuowu 2 fuuty Nr. 1. Josep h  K ovacevich, Consistorialrath u. Rfarrer.
Fański Malz-Extrakt nietylko usuuął 20-letoi kaszel, ale i wzmocnił mig. Freiherr 
v. Eberhardt Oberleutenaut m Guben. — Z e m p e l b u r g  Rbz. Manenwerder 9 
Maja 1869 r. Fańskie Malzfabrykata i mnie okazały sig cudownie skutecznemi, od 
lat 40 cierpiałem na kaszel katarąlny, do którego obecnie w 56 roku życia mego 
przyłączyło się znaczne osłabienie. Dłuższemu spożywaniu pańskiego Malz-Lxtracl- 
Gesundheitsbier mam do podziękowania nietylko wzmocnienie, ale straciłem szczegól­
nym sposobem i zadawniony mój kaszel. W dow a I*. iia in u itzer urodź. (Jutstadt. 
R e p c z e - L a k  (Ungarn) 3 grudnia 1869. Upraszam pocztą zwrotną przysłać mi 1%  
Malz-Gesuudheits-Uhocolade i Brust-Malzbonbons. — Muszę zeznać, że te fabrykatu 
bardzo kaszel mój złagodziły. T h erese v. ffisia ludy. — Do m ar a z (Bohmen) 24 
sierpnia 1869. Ponieważ moja żona cierpiąca na kaszel chroniGzny także i na katar 
żołądkowy po użyciu znakomitego Malz-Extraktu Hoffa, który już dwa razy spro­
wadzałem, znaczną czuje ulgę, upraszam ponownie o partjg tegoż. L eopold (iiir- 
tler Maierńofpaechter. 985(1-?)

gkffi P rzestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. N a wszystkich etykietach 
moich M alz-Preparatów  znaj- i f # % ż f a  2 2  V %OT Y s l f r f i 1 £
duje się |m ójiP odpis j ^  J

W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko Ujjp.^Jóaefa J a h n a jl]  
i Ja k ó b a  G o ld w a sse ra , — w Tarnowie u p. W . T . A. W le lo g ó r-^ j 
sk ieg o ; — w Przemyślu zaś u pa'ua Si. K ozłow skiego.

W YBORNA KAWA MOCĆA.
j Sprowadzona wprost z Mokki z Arabii (Yemen 
I w oryginalnych paczkach (Serone), obejmują 

cych po 10 funtów wagi wiedeńskiej 
sprzedaje się po cenie

10 f l .  30 ct. za paczkę (scronę)
j w Wiedniu, Graben, Nr. 29 w  zachodnio- 

indyjskim magazy kawy,
gdzie również znajduje wielki zapas 

najlepszej kawy
i po cenach od 5®, ©O, 7 0 ,  * ®S, SO  cent. do 
I 4  fl. 4 0  eent za 1 funi-jvagi wiedeńskiej, 
i Zamówienia z prowincji w ilości od 30 funtów, 
J przesyłają się franco aż do ostatniój stacji kolei 

żelaznej lub parow ca,— przesyłają się również 
j za zaliczką pocztową. j

Tamże znajduje się również^wielki zapas

j z ostatniego zbioru, w rozmaitych gatunkach,
C o n g o n , S o u c h o n g ,  k a j s e r  M e la n g e  i t .  d.
po cenach od S, 3 ,  4 , 5 , 6  do 4 0  f l .  za i(, w. w. 

P r a w d z i w y  J a m a j c a  R u m  po 4  fl. do
8  f l .  cent. za butelkę — oraz najlepszy
C o g n a c , A r a k ,  E s s e n c ja  p u n c z o w a  i

| wprost sprowadzane f r a n c u s k ie  i h o l le n d c r -  
s k ie  l ik ie r y .  6l(81-36)T.

Simon Granicłistadtft e n .
S-iłW>l*IŁ2SaS»,

Nie do uwierzenia,
a  l e d n a k j p r a w t e .

O r y g i n a l n o ś ć ,  

T r w a ł o ś ć ,

U ezcen iiość,
. Nikt na świecie nie jest w stanie sprzedawać na- 
I stępujące zegarki p o  t a k  n iz k ic l l  c e n a c h . 1’raw- 
I dziwy angielski srebrny w ogniu pozłacany f h r o -  
I n o in e ti  r  z podwójną kopertą najprzedniej emalio- 
I waną, — szkiełkiem kryształowem, — prawdziwym 
I Talmi złotym łańcuszkiem  i medaljonem kosztuje 
I razem z pięknym etui 20 złr.
I Prawdziwy angielski srebrny C h r o n o m e te r  z 
I pojedyńczą kopertą, kryształowym szkiełkiem, łan- 
I cuszkiem i medaljonem w etui 17 złr.

Angielski srebrny < I y-13 n  «1 <T na j), V:,y. .liej w Ogniu 
i pozłacany z niklowym werkiem 12 złr.

S r e b r n y  A n k e r  z szkiełkiem kryształowem i 
I skoczkiem 15 złr.

S r e b r n y  A n k e r  (Remontoirs) bez kluczyka do 
I nakręcania z szkiełkiem kryształowym w pizepy- 
I sznym drewnianym etui 26, 28, do 30 zlr.

Takież same złote 65, 75, do 96 złr.
Zegarki d a tn s ie  s r e b r n e ,  ze szkiełkiem kry- 

I ształowem (Miniatur-Format) przepysznie w ogniu 
I pozłacane z łańcuszkiem  na szyję wszystko w etui 
I 15 złr.

Takież same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
Ina szyję 18 złr.

Srebrne d a m s k ie  c y l in d r y  wybornie w ognia 
pozłacane 20 złr.

Z łote (Nr. 3) d a m s k ie  z e g a r k i  ze skoc/kiem 
| szkiełkiem kryształowśm 22, 24, 25 do 27 złr 

Złote z e g a r k i  z  d ia m e n ta m i  40, 50, do 60 złr. 
Złote Remontoirs 60, 70, 80, do 100 złr.
Z e g a r k i  w złocie Talmi z podwójną kopertą,

I Savonette, ze skazówką minutową, szkiełkiem kry­
ształowem, werkiem niklowym, prawdziwym talmi 
złotym łańcuszkiem i medaljonem, wszystiso w e ’ui 
16 złr.

E lo fe  ła ń c u s z k i  długie i krutkie 15, 20, 3d 
| 40 do 1()'J złr.

S r e b r n e  ła ń c u s z k i  2, 3, 4, 6 do 10 złr. 
Ł a ń c u s z k i  ze  z ło ta  ta lm i  długie i krótkie 

1-5', 2.50, 3 do 5 złr.
Za wszystkie zegarki p is e m n a  & eio - le tn ia  !

gwarancja.
Do c z y t e l n i k ó w

Za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową 
każde zamówienie wykonanem będzie w przeciągu 
24 godzin a przedmioty nieodpowiadająoe życzeniom 
zamienione niezwłocznie.

;

Filip Fromm.
U hren F abrikant 

W i e n ,  B o t h e n t h u r m s t r a s s e  Mi-. 9 .
gegeniiber der Wollzeile.

Do łaskawego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki są pierwszego gatunku 

z innemi pospolitego rodzaju, nie dadzą się za­
mienić. 897(5-1.2)

JM R- Upraszam wszystkich, którzy kupują lub za­
mawiają zegark i, by się osobiście lub pisemnie do 
mnie zgłosili, nim je  gdzieiudziśj kupią.

Do handlu korzennego potrzebny jest

{p r a k ty k a n t
| dobrej konduity w wieku około.IM 15. 

Bliższa wiadomość w adirflmst:rac.b
„Kraju. “ l02'(3-3)

Wydawca: Dr. Ludwik Gumplowicz.

Niezawodne leczenie
także chorób z a d a w n io n y i  zewnętrzne skórne t

leczy gruntownie i ?  niesłychanie krótkim  c z j^ J  
wzbogacony tyloletmą praktyką i złotym k rzy żT ^  
zasługi dekorowany em. c. k. wojskowy i cywilny 

I lekarz w szpit»lu- -  Ordynacje codziennie od 9 do 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także z wieczórn) 

I od 7 do 9. "  Honorarjum skromne bardzo. —
I nowie i panie mają separowaną salę posłuchanie - 
I Także listow nie: „  O r d i n a t i o n s a n s t n l t , S ta d t-  

R u d o l f s p la tz ,  3 “. — Dopiero co wyszedł i wsi 
tamże do nabycia: „Der Heilkunstler in Syphilis 

U Auflage, lekarski poradnik wyż wymieniony®"
I chorób obojga płci, jako  też osłabienia u mężczy?.' 
i niepłodności. ’ 952(6-:)

W drukarni KrTOIr BudWfiiSOrft. .


